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Tadeuiz l(.o ialuizko na cokole

Oferta targowa

Kiedy wczoraj do południa 
pomnik Tadeusza Kościuszki 
stanął na cokole — plac wokół 
niego zaroił się od razu ludź­
mi. Poznaniacy witali ze wzru 
szeniem powrót plebejskiego 
wodza do swego miasta. „Na­
reszcie powrócił” — powiedzia 
la jakaś starsza kobieta z nut­
ką wymówki w głosie, jakby 
zwracała się do syna, który 
zbyt długo przebywał poza do­
mem. Wrócony miastu pom­
nik, który w czasie okupacji 
zniszczyli hitlerowcy, jest bo­
wiem symbolem trwania wszy 
stkiego co drogie historii nasze 
go narodu. Jest również dowo­
dem wielkiego pietyzmu dla na 
rodowych pamiątek, cechujące 
go politykę kulturalną naszego 
kraju. Dlatego właśnie wzru­
sza i raduje starszych, ucząc 
zarazem młodych miłości do 
kraju i jego historii. Odsłonię­
cie pomnika nastąpi w najbliż­
szym czasie, (az)

Na zdjęciach: u góry - ustawia­
nie pomnika na cokole; poniżej 
- dozorujący prace: artysta rzeź­
biarz i twórca płaskorzeźb Kazi­
mierz Bieńkowski (z lewej) oraz 

, Józef Wagner, kierownik ekipy 
i Gliwickich Zakładów Urządzeń 

Technicznych.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Wieża mariacka
w remoncie

Po raz pierwszy od XIV wieku 
wieża mariacka poddana zostanie 
generalnemu remontowi. Według 
obliczeń zakończony on zostanie 
ok. 1974 roku. Po krakowskim ra­
tuszu i mającym się wkrótce roz­
począć remoncie generalnym mu­
rów floriańskich będzie to trzecia 
tego typu poważna inwestycja w 
Krakowie. (PAP)

GRUNWALD 
POKONAŁ MISTRZA POLSKI

Towarzyskie spotkanie siedmio­
osobowej piłki ręcznej, rozegrane 
w Poznaniu pomiędzy Grunwal­
dem i mistrzem Polski Śląskiem z 
Wrocławia, zakończyło się zasłu­
żonym zwycięstwem zespołu po­
znańskiego 30:27 (17:17). Najwięcej 
bramek dla Grunwaldu zdobyli 
Dybol — 9, Kuleczka 8 i Olejni­
czak 5, dla gości — Franitza 8 
oraz Kłosek i Fronia po 5.

Mecz miał niezwykle emocjonu­
jący przebieg. Poznaniacy rozpo- 
czćH go w szybkim tempie i już 
P° kilku minutach objęli prowa­
dzenie różnicą 4 bramek. Później 
Śląsk wyrównał na 13:13 i od tej 
Pory utrzymywał się ciągle wynik 
remisowy. Również po przerwie 
aż do stanu 24:24 żadna z drużyn 
nie zdołała uzyskać wyraźniejszej 
Przewagi. W tym jednak momen- 

poznaniacy skoncentrowali się 
i kilkoma szybkimi atakami zdo­
byli potrzebne do zwycięstwa 

ramki. Niewiele pomógł Sląsko- 
wi, świetnie broniący bramki, re­
prezentant barw narodowych Gon- 
sior. Publiczność skwitowała grom 

lrni brawami zwycięstwo swoich
Pupilów, (jm)
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Główne tematy: Bliski Wschód i Wietnam
Otwarcie debaty generalne! XXII sesji ONZ

W dniu 21 września w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ roz­
poczęła się debata generalna która, sądząc z ilości zapisa­
nych do głosu mówców potrwa kilka tygodni. Sprawa kry­
zysu bliskowschodniego zgodnie z uchwałą sesji nadzwyczaj­
nej ONZ otrzymała najwyższy priorytet spośród wszystkich 
zagadnień, jakie znajdują się na porządku obrad.

Pierwszy przemawiał mini­
ster spraw zagranicznych Bra­
zylii, J. Pinto. Podkreślił on, 
że pomoc udzielana przez wy­
soko rozwinięte kraje pań­
stwom rozwijającym się jest 
wciąż niedostateczna.

Następnie przemawiał dele­
gat Stanów Zjednoczonych 
amb. Arthur Goldberg. Zgod­
nie z tym co przepowiadali

Głos kobiet w USA

Spotkanie 
przedstawicieli 

KC PZPR i NK ZSL

obserwatorzy, A. 
skoncentrował się 
wych problemach: 
Bliskiego Wschodu 
nia. Mówca i tym 
stosował taktykę

Goldberg 
na kluczo- 
Wietnamu, 
i rozbroje- 
razem za- 
dobierania

21 bm. odbyło się w ramach 
Centralnej Komisji Porozu­
miewawczej Partii i Stron­
nictw Politycznych spotkanie 
przedstawicieli KC PZPR i NK 
ZSL, w którym uczestniczyli:

z ramienia KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka, Józef Cyran­
kiewicz, Zenon Kliszko, Ry­
szard Strzelecki, Mieczysław 
Jagielski i Józef Tejchma;

z ramienia: NK ZSL — Czes­
ław Wycech, Bolesław Pode- 
dworny, Józef Ozga-Michalski, 
Stefan Ignar, Stanisław Guc- 
wa, Ludomir Stasiak i Zdzi­
sław Tomal.

Na spotkaniu omawiano a- 
ktualne problemy dalszego roz­
woju rolnictwa.

Meble nadal poszukiwane
Wystawcy „Jesieni” sprzedali do wczoraj 60 proc, towa­

rów ze swojej oferty targowej. Ogólna wartość podpisanych 
dotychczas kontraktów wynosi 23 mld. zł. Największe obro­
ty ma do zanotowania oczywiście przemysł lekki — 10,5 mld 
zł, na drugim miejscu znajduje się spółdzielczość pracy (5 
mld zł, łącznie ze spółdzielczością inwalidzką). Oferta rze­
miosła została dotychczas obłożona w wysokości 1,2 mld 
zł. Można więc oceniać, że wszyscy dobrzy producenci na­
dal nie mają kłopotów ze zbytem.

takich sformułowań, które 
miałyby wykazać nadzwyczaj­
ną ugodowość Stanów Zjedno­
czonych. Zapewniał on, że Sta­
ny Zjednoczone pragną poli­
tycznego uregulowania kon­
fliktu wietnamskiego i ubole­
wał nad cierpieniami, jakich 
wojna przysparza narodowi 
wietnamskiemu.

Z dalszych jego wypowiedzi 
wynikało jednak wyraźnie, że 
Stany Zjednoczone wyobraża­
ją sobie przywrócenie pokoju 
w Wietnamie na zasadzie za­
bezpieczenia swych pozycji w 
Wietnamie południowym.

W każdym razie — pod­
kreślił Goldberg — jesteśmy 
zdecydowani kontynuować 
naszą pomoc dla południowe­
go Wietnamu.

Starając się odpowiedzieć ' na 
powszechne żądania, aby Stany 
Zjednoczone przerwały bombar­
dowania DRW, Goldberg powtó­
rzył znaną formułę rządu USA, 
iż warunkiem tego musi być od­
powiednia „gwarancja” ze stro­
ny przeciwnika. Innymi słowy 
Stany Zjednoczone chciałyby na 
zasadzie zbrojnego szantażu otrzy­
mać z góry określone ustępstwa w 
Wietnamie. A. Goldberg oświad­
czył, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych będzie nadal domagał się 
aktywnego udziału ONZ w „ure-

W sprawie Bliskiego Wscho­
du A. Goldberg powtórzył do­
tychczasowe stanowisko rządu 
USA.

Goldberg powtórzył również 
wysuwane od dawna przez 
Waszyngton oferty dopomoże - 
nia przez Stany Zjednoczone 
w rozwoju gospodarczym kra­
jów Bliskiego Wschodu z chwi­
lą, gdy zostanie tam utrwalo­
ny pokój.

Część przemówienia A. Gold 
berga poświęcona sprawom 
Bliskiego Wschodu była poza 
tym zakamuflowaną polemi­
ką z wieloma punktami planu 
prezydenta Tito, oraz stanowi­
ła poparcie stanowiska Izra­
ela.

Omawiając kwestię rozbro­
jenia Goldberg skoncentro­
wał się głównie na układzie o 
nierozprzestrzenianiu broni 
nuklearnej wyrażając nadzie­
ję. iż pełny tekst układu bę­
dzie mógł być przedłożony 
Zgromadzeniu na bieżącej se­
sji.’

Z wyraźnie odmiennymi te­
zami w sprawie konfliktu wiet 
namskiego i kryzysu na Bli­
skim Wschodzie wystąpił pre-

Dokończenie na str. 2

Nie dajmy ginąć 
synom w Wietnamie 
W Stanach Zjednoczonych' 

potęguje się akcja protestacyj 
na przeciwko wojnie Wietnam 
skiej. W środę widownią wiel 
kiej demonstracji stał się Wa­
szyngton. Na apel organizacji 
„Kobiety walczcie o pokój” do 
stolicy USA zjechały się setki 
niewiast z różnych miast Ame 
ryki, aby zaprotestować prze­
ciwko brudnej wojnie wiet­
namskiej i podnieść swój głos 
w obronie tych, którzy odma­
wiają służby wojskowej w jed 
nostkach USA w Wietnamie 
południowym.

Na wiecu padały słowa potę 
pienia pod adresem polityki 
Johnsona. Domagano się na­
tychmiastowego wycofania 
wojsk USA z Wietnamu.

Przed rezydencją prezydenta 
Johnsona doszło do starć mię­
dzy policjantami a przeciw­
niczkami wojny wietnamskiej. 
Kilka osób aresztowano.

1 pirackich maszyn 
stracono nad Hajfongiem
Rzecznik wojskowy USA za­

komunikował, że w ubiegłym 
tygodniu zginęło 236 żołnierzy 
amerykańskich. 1774 zostało 
rannych.

Bombowce „B-52” dokonały 
w czwartek dwukrotnych na­
lotów na strefę zdemilitaryzo- 
waną i jej okolice.

Amerykańscy „marines” sto­
czyli w środę całodzienny bój 
z partyzantami w rejonie stre­
fy zdemilitaryzowanej. W wal­
ce zginęło 5 marines, a 23 zo­
stało rannych.

Od 1 stycznia 1961 roku 
według oficjalnych danych 
USA, zginęło w Wietnamie 
6.644 żołnierzy amerykańskich, 
a 83,443 zostało rannych.

Artyleria przeciwlotnicza 
DRW zestrzeliła w czwartek 
7 amerykańskich samolotów, 
biorących udział w nowych 
nalotach na Hajfong.

Izrael prowokuje nowe incydenty
Gwałtowna wymiania ognia w strefie Suezu
W oficjalnym komunikacie naczelne dowództwo sił zbroj­

nych ZRA stwierdza, że w czwartek o godz. 8,05 czasu miej­
scowego, siły zbrojne Izraela rozpoczęły ostrzeliwanie mia­
sta Kantara na południe od Portu Saidu nad Kanałem Su-
eskim. Siły egipskie odpowiedziały ogniem, 
trwała do

Strzelanina

gulowaniu 
skiego” —

konfliktu wietnam-

ONZ.
Straty po 

wyniosły 5 
żołnierzy i

godz. 9,45 i ustała po interwencji obserwatorów

stronie egipskiej 
zabitych (trzech 
dwóch cywilów)

czyli
do ukrycia swej 
ko Wietnamowi 
ONZ.

Wypowiedzi

że będzie dążył 
agresji przeciw- 
pod sztandarem

Goldberga na

Omawiając obecną ofertę 
targową przedstawiamy dzi­
siaj producentów mebli. W 
ciągu 10 lat, dzięki uczestni­
ctwu w Targach Krajowych,

Zjazd pisarzy 
ziem zachodnich

I północnych
Dzisiaj w Szczecinie roz­

poczyna obrady X jubileuszo­
wy zjazd pisarzy ziem zachód 
nich i północnych. Wezmą w 
nim udział przedstawiciele 10 
oddziałów ZLP z zachodnich 
i północnych regionów nasze­
go kraju.

Na zjeżdzie wygłoszone zo­
staną następujące referaty: 
Zdzisława Hierowskiego — 
„Środowisko ziem zachodnich 
i północnych w życiu literac­
kim kraju”, Wilhema Szew­
czyka — „Druga wojna świa­
towa w literaturze NRF i
NRD”, Stanisława Telegi — 

problematyki polskiej pro„Z 
zy marynistycznej”.

POGODA
Jak podaje PIHM - w dniu 

bm. Polska będzie pozostawać pod 
wpływem zatoki niskiego ciśnie­
nia znad Europy zachodniej. Prze­
widuje się zachmurzenie duże, 
okresami umiarkowane i miejsca-

22

mi, zwłaszcza na północnym za­
chodzie, słabe opady. Rano lokal­
ne mgły. Temperatura maksymal­
na od ok. 16 st. na północy do ok. 
18 st. w centrum i 22 st. na po­
łudniu.

udało im się dokonać przeło­
mu w naszych poglądach o 
kształcie mebli nowoczesnych. 
Mimowolnym rezultatem tego 
jest dzisiaj problem zaspoko­
jenia potrzeb rozbudzonych 
nowym wzornictwem. Jak bo­
wiem wynika z liczb, mimo, że 
produkuje się dzisiaj mebli o 
wartości łącznej 8,2 mld. zł, 
mimo, _ że w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca produku­
jemy teraz więcej mebli niż 
NRD, CSRS czy Węgry, ry­
nek nadal odczuwa niedobór 
tego sprzętu, który oceniany 
jest na 1,5 mld. zł. I jak obli­
cza się dalej, dopiero za dwa 
lata może nastąpić zrównowa­
żenie podaży i popytu na me­
ble. chociaż co roku notuje 
się przyrost produkcji o 10 
proc. Obecnie odczuwa się je­
szcze niedosyt głównie mebli 
tapicerowanych — tapczanów, 
kanap, wersalek. Ocenia się, 
że do zaspokojenia potrzeb na 
bywcy w tym zakresie potrze­
ba jeszcze dodatkowej produk 
cji rzędu kilkunastu tysięcy 
sztuk mebli.

Stąd też na Targach widzi­
my ograniczoną ofertę tego 
przemysłu. Producenci z prze­
mysłu terenowego wystawiają 
tu np. tylko 56 wzorów na 
1200 obecnie produkowanych. 
Chodzi bowiem o przedstawię 
nie realnej oferty.

Obok tego pokazano nam je 
dnak nowe, tzw. problemowe 
wzory, które będą poddane 
ocenie handlu. Miejmy nadzie­
ję, że te najlepsze znajdą się 
w roku przyszłym w sprzeda­
ży, kiedy to rynek ma otrzy­
mać mebli za miliard złotych 
więcej, (zs)

temat Wietnamu skomento­
wane zostały później przez 
przedstawicieli szeregu dele­
gacji jako szczyt obłudy.

oraz 19 rannych (12 cywilów i 
7 wojskowych). Komunikat 
stwierdza, że siły izraelskie 
poniosły poważne straty. Znisz 
czono skład paliwa. Siły izra­
elskie straciły 8 czołgów, 2 sa­
mochody pancerne i pewną 
ilość broni.

Korespondent PAP w Kairze 
red. Weyroch przekazuje opinię

Od 18 października

Polska pełnoprawnym członkiem GATT
Jak informuje MHZ, rozmowy w sprawie akcesu Polski 

do GATT (General Agreement of Tariffs and Trade) zosta­
ły sfinalizowane- W końcu czerwca br. uzgodniono warun­
ki akcesu Polski na pełnych prawach. Jak wiadomo, do­
tychczasowa przynależność Polski do GATT na warunkach 
członka stowarzyszonego dawała nam ograniczone prawa 
w układzie.

l Kosmosu do Krakowa
Obrazy telewizyjne przesy­

łane przez amerykańskiego sa 
telitę meteorologicznego „Nim 
bus-2” — są już od dłuższego 
czasu systematycznie wyko­
rzystywane przez polskich sy­
noptyków. Aparaturę umożli­
wiającą odbiór zdjęć zbudo­
wali naukowcy z Zakładu Ba­
dań Rakietowych i Satelitar­
nych PIHM w Krakowie.

Dzięki łączności z Kosmo­
sem — krakowska służba sa­
telitarna dysponuje codzien­
nie zdjęciami obrazującymi 
dokładny układ chmur nad 
Polską i przyległymi teryto­
riami. Obrazy z satelity obej­
mują swym zasięgiem obszar 
od Bałtyku do Morza Śród­
ziemnego.

Zgodnie z obowiązującą pro 
cedurą, protokół akcesu Pol­
ski, przyjęty przez radę 
GATT w końcu czerwca br., 
przedłożony został do podpi­
su krajom członkowskim u- 
kładu. Wymagane było przy­
jęcie protokółu przez 2/3 kra­
jów członkowskich, tj. 48 kra­
jów. Dotychczas podpisało 
protokoł już 57 krajów.

18 września br. złożony zo­
stał podpis Polski. Akces na- 
bierze mocy prawnej po 30 
dniach od złożenia podpisu 
przez Polskę, to jest 18 paź­
dziernika br. Z tym też dniem 
Polska stanie się pełnopraw­
nym członkiem GATT.

Głównym celem działalno­
ści GATT jest liberalizacja 
handlu międzynarodowego po 
legająca ih.^. na maksymal­
nej redukcji taryf celnych i 
usuwaniu innych przeszkód w 
rozwoju handlu światowego.

PAP

obserwatorów, którzy podkreśla­
ją, że prowokacje izraelskie są do­
konywane przed doniosłymi wy­
darzeniami w świecie arabskim. 
Obserwatorzy zwracają uwagę, że 
przed arabską konferencją na 
szczycie i podczas jej trwania do­
szło do trzech incydentów. Obec­
nie prowokacje Wznawiane są w 
chwili gdy rozpoczynają się obra­
dy sesji ONZ, na której będzie 
dyskutowana sprawa kryzysu 
bliskowschodniego. Być może, 
Izrael pragnie zwrócić uwagę opi­
nii światowej na niespokojną sy­
tuację na Bliskim Wschodzie i 
dać do zrozumienia, że dopóki 
państwa arabskie nie uznają 
Izraela i nie zgodzą się podpisać z 
nim układu pokojowego — strefa 
ta nie zazna bezpieczeństwa”.

PAP

Demenfi ZRA
W czwartek przedstawicielstwo 

ZRA przy ONZ zdementowało do­
niesienia agencji zachodnich, że 
8 egipskich okrętów wojennych 
wpłynęło w środę na wody Kana­
łu Sueskiego i że niektóre z nich 
zostały zatopione przez siły zbroj­
ne Izraela. (PAP)

Zajścia w Columbus

Granaty gazowe 
przeciwko Murzynom 
220 policjantów wyposażonych w 

granaty z gazem łzawiącym rozpę 
dzało w środę wieczorem tłum Mu 
rzynów złożony z ok. 3 tys. osób, 
jaki zgromadził się na jednej z 
ulic miasta Columbus w stanie 
Ohio.

Murzyni zaprotestowali w ten 
sposób przeciwka postępowaniu 
jednego z właścicieli kamienicy, 
który odmówił wynajęcia lokalu 
dla murzyńskiej organizacji spo- 
łeczr-cj.

W czasie starcia policji z demon 
strantami trzy osoby odniosły ra­
ny. Aresztowano 13 demonstran- . 
tów. Policja użyła gazów łzawią­
cych. W odpowiedzi z tłumu posy­
pały się cegły i butelki. Wybito 
szyby w kilku oknach. (PAP)



W Sejmie przygotowania 
do prac budżetowych

Już 88 punktów włączono 
do porządku obrad

Pierwsze wystąpienie delegatów na XXII sesję ONZ
Poszczególne komisje sejmowe przygotowując się do nad­

chodzących prac budżetowych porządkują wnioski i dezyde­
raty ze szczegółowej dyskusji przeprowadzonej wiosną, a po­
święconej realizacji przez resorty zadań gospodarczych w 
1966 r.
Wnioski i dezyderaty doty­

czą takich problemów, jak np. 
konieczność usprawnienia pro

Z Nigerii

Sukces ofensywy 
wojsk federalnych

Jak donosi z Lagos agencja 
TASS, doniesienia napływają­
ce z Nigerii środkowo-zachod- 
niej świadczą o tym, iż woj­
ska federalne trzymają w 
swych rękach miasto Benin i 
inne okręgi zajęte w wyniku 
ostatniej ofensywy.

W radio Benin wystąpił w 
czwartek rano ppłk. Murtala 
Mohammdd, który dowodzi od 
działami wojsk federalnych. 
Oświadczył on, że cała prowin 
cja środkowo-zachodnia, z Wy 
jątkiem dwóch okręgów grani 
czących ze wschodnią Nigerią 
— okręgów Ogbor i Asaba — 
znajduje się pod kontrolą 
wojsk federalnych.

W samym mieście Benin pa­
nuje spokój. Mimo że nie wpró 
wadzono godziny policyjnej, 
zaapelowano do ludności, by w 
nocy nie wychodziła na ulice.

PAP

28 bm sesja WRN

lemat: 
zaopatrzenie ludności
Głównym tematem XIII se­

sji Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, przewidzianej na 28 
bm. w sali Garnizonowego 
Klubu Oficerskiego, będzie 
zaopatrzenie ludności. Radni 
zastanowią się nad sposobami 
jego usprawnienia w woje­
wództwie poznańskim. Ponad­
to przewidziane są wybory 
ławników ludowych do sądów 
powszechnych, (emp)

Proces sprawcy 
katastrofy przy ul. Ostrówek

Na ławie oskarżonych Sądu 
Powiatowego dla m. Poznania 
zasiadł 19 bm. Eugeniusz Każ- 
mierczak, któremu prokurator 
zarzuca nieumyślne spowodo­
wanie śmierci dwojga młodych 
ludzi.

Akt oskarżenia stwierdza, że 
17 maja br. E. Kaźmierczak 
prowadząc ciężarówkę »,Lu­
blin” o niesprawnym układzie 
hamulcowym — na ul. Ostró­
wek (Nowe Miasto) wskutek 
nadmiernej szybkości jazdy i 
nienależytej obserwacji przed­
pola wjechał na chodnik i spo­
wodował śmierć dwojga prze­
chodniów.

Na rozprawie oskarżony nie 
przyznał się do winy i m. in. 
Wyjaśnił, że wjechał na chod­
nik dlatego, aby uniknąć zde­
rzenia z szybko zbliżającym 
się samochodem marki „Żuk” 
(pojazd ten nie został zidenty­
fikowany).

Po przesłuchaniu szeregu 
świadków, z których większość 
o „Żuku” w ogóle nie wspom­
niała, Sąd zarządził przerwę w 
rozprawie do 10 października 
br. W dniu tym ma zabrać głos 
biegły z zakresu komunikacji 
drogowej, (ak)

• W Pilnie w pow. kaliskim 
spłonęła stodoła i obora na sku­
tek zwarcia w silniku elektrycz­
nym.

• W Ganinie w pow. gnieźnień­
skim padła pastwą ognia stodoła 
ze zbiorami. Przyczyną: wyłado­
wanie atmosferyczne.

• Przy ul. Marchlewskiego w 
okolicy Łąkowej wpadł, na sku­
tek nieuwagi, pod tramwaj jeden 
z pracowników torowych, stracił 
przytomność i został przewiezio­
ny W ciężkim stanie do szpitala.

• Przy ul. Strzeleckiej targnął 
się na życie Jan W., podcinając 
sobie żyły. Tym razem skończyło 
sję na szczęście tylko na opatrun 
ku i stan chorego nie budzi obaw.

(b) 

cesów inwestycyjnych w róż­
nych działach gospodarki, lep­
szego synchronizowania pro­
gramu inwestycyjnego z zada­
niami eksportu, szybszego 
wdrażania do przemysłu osią­
gnięć w zakresie postępu te­
chnicznego, usprawnienie do­
staw na rynek oraz zwiększe­
nie ilości zakładów usługo­
wych i poprawy jakości ich 
prac. Dotyczą one także m. in. 
podjęcia kroków, które pozwo 
liłyby skrócić czas trwania re­
montów budynków mieszkal­
nych i przyspieszenia rozbudo­
wy potencjału wykonawczego 
przedsiębiorstw remontowo-bu 
dowlanych. Obejmują one rów 
nież sferę zagadnień metodo­
logicznych, jak np. potrzebę 
dalszego usprawnienia plano­
wania i zarządzania, aby przez 
to zwiększyć samodzielność 
przedsiębiorstw.

Komisje wrócą jeszcze pono­
wnie w najbliższym czasie do 
oceny wykonania planu i bud­
żetu za 1966 r., ale tym razem 
nie w oparciu o wstępne dane 
resortów, ale już w oparciu o 
sprawozdanie rządowe.

Jak się dowiaduje sprawozdawca 
parlamentarny PAP, praca rządu 
nad projektami Narodowego Pla­
nu Gospodarczego i budżetu pań­
stwa są już poważnie zaawanso­
wane, i jak należy sądzić, zostaną 
one przedłożone Sejmowi w termi 
nifc umożliwiającym posłom 
wszechstronne ich omówienie. Za 
nim jednak oficjalne dokumenty 
wpłyną do Sejmu, komisje wstęp­
nie analizować będą założenia 
NPG na 1968 r. w związku z oceną 
wykonania planu i budżetu za trzy 
kwartały br. Zapoczątkuje te pra 
ce Komisja Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów. (PAP)

Powstanie ośrodek szkoleniowy ZMW
Z inicjatywy Zarządu Wojewódzkiego Związku Młodzie­

ży Wiejskiej i w czynie społecznym młodzieży, powstaje w 
Mierzynie pod Międzychodem nowy ośrodek szkoleniowo- 
oświatowy przeznaczony dla członków tej organizacji. Z 
tej okazji odbyło się' tam, w środę uroczyste założenie ak­
tu erekcyjnego pod fundamentem jednego z pawilonów o- 
środka.
Na uroczystość zjechali się 

do Mierzyna członkowie Za­
rządu Wojewódzkiego ZMW, 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich na czele z z-cą człon 
ka KC PZPR, sekretarzem KW 
Jerzym Zasadą oraz władz po 
wiatowych z I sekretarzem 
KP PZPR w Międzychodzie 
— Czesławem Zasadą. Na uro 
czystości obecny był także 
członek Zarządu Głównego 
ZMW Jan Szewczyk.

W imieniu Prezydium oraz 
Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW zebranych powitał je­
go przewodniczący Józef Sci- 
bisz, który przypomniał, iż 
mierzyński ośrodek powstaje 
bez dotacji państwowych, dzię 
ki bezinteresownemu zaanga­
żowaniu się młodzieży. Prace 
projektowe zapoczątkowała 
grupa uczniów z Technikum 
Budowlanego w Szamotułach. 
Zakończenie budowy ośrodka 
przewidziane jest na początek 
letniego sezonu roku 1969. 
Mówca podziękował także wła 
dzom wojewódzkim i lokal­
nym za ich przychylne i ser­
deczne poparcie tej inicjaty­
wy młodzieży.

Platforma
Nadzwyczajna sesja Zgromadzenia 

Ogólnego ONZ, zwołana na wnio­
sek radziecki w czerwcu br., naza­

jutrz po zakończeniu sześciodniowej woj­
ny izraelsko-arabskiej, przekazała zagad 
nienie konfliktu środkowowschodniego 
XXII sesji zwyczajnej jako sprawę prio­
rytetową. Wiadomo już, że wejdzie ona 
na porządek obrad Zgromadzenia bez­
pośrednio po zakończeniu debaty gene­
ralnej, choć należy oczekiwać, że lwia 
część rokowań odbywać się będzie nie 
na posiedzeniach plenarnych, a w kulu­
arach i na spotkaniach ministrów spraw 
zagranicznych czy przewodniczących de­
legacji.

Jak dotąd, do wiadomości publicznej 
podano jedynie jugosłowiański, pięcio­
punktowy plan rozwiązania tego zagad­
nienia, którego istota sprowadza się do 
powrotu do sytuacji sprzed 5 czerwca 
br., przy zagwarantowaniu bezpieczeń­
stwa i integralności terytorialnej wszy­
stkich państw tego rejonu. Dopiero po 
przywróceniu »,?tatus quo” zacząć by się 
miały — pod egidą Rady Bezpieczeństwa

W środę, w drugim dniu obrad XXII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, w Komitecie Ogólnym, w dyskusji nad 
porządkiem obrad sesji wystąpił przedstawiciel Związku 
Radzieckiego Nikołaj Fiedorenko. Zdecydowanie zaprotesto 
wał on przeciwko włączeniu do porządku dnia XXII sesji 
tzw. „problemu koreańskiego”.
Przedstawiciel ZSRR podkre 

ślił, że stanowiłoby to brutal 
ne naruszenie Karty NZ i pod 
stawowych zasad prawa mię­
dzynarodowego zabraniające­
go wszystkim, w tej liczbie i 
ONZ, ingerencji w wewnętrz­
ne sprawy państw.

Przedstawiciel radziecki zde 
cydowanie wystąpił również 
przeciwko wnioskowi delega­
cji Stanów Zjednoczonych pro 
ponującej połączenie debaty 
nad tzw. „problemem koreań-

„111-104“ o krok 
ot! katastrefy

Radziecki samolot pasażerski do­
stał się w strefę burzy i tylko 
przytomność umysłu i umiejęt­
ność załogi zapobiegły katastrofie. 
Był to samolot „TU-104” z 93 pa­
sażerami na pokładzie, który wy­
leciał wieczorem z Moskwy do 
Swierdłowska na Uralu. Podczas 
podchodzenia do lądowania nie­
oczekiwanie poinformowano zało­
gę z lotniska, że nad miastem pa­
nuje burza i polecono udać się do 
Czelabińska. Jednakże i nad tym 
miastem samolot dostał się w 
strefę burzy na wysokości 1200 
metrów. Nastąpiło przerwanie 
łączności z ziemią, a kompas ra­
diowy działał z przerwami.

Po zakończeniu lotu dowódca 
samolotu Leonow oświadczył, że 
wydawało się iż katastrofa jest 
nieunikniona, jednakże jeden z 
lotników wytyczył kurs na Omęk. 
Gdy samolot wylądował na lotni­
sku w tym mieście zbiorniki pa­
liwa były już puste. (PAP)

Następnie odbył się akt 
wmurowania kamienia węgiel 
nego. (Ij)

W wyniku wystap’en 

murzyńskich

40 min rfo'arów 
na odszczurzanie
Izba Reprezentantów USA 

uchwaliła w dniu 20 bm. pro­
jekt uchwały zezwalającej na 
wyasygnowanie 40 min. dola­
rów na walkę ze szczurami. 
Suma ta ma być przekazana 
władzom samorządowym róż­
nych miast, które opracują 
program deratyzacji.

W poprzednim czytaniu pro 
jekt tej ustawy był odrzucony, 
dopiero ostatnie gwałtowne 
wystąpienia ludności murzyń­
skiej wpłynęły na zmianę de­
cyzji Izby Reprezentantów.

Szczury są przede wszystkim 
plagą gett murzyńskich.

PAP 

dyskusji
— rokowania nad definitywnym rozwią­
zaniem takich palących1 i spornych pro­
blemów, jak zagadnienie uchodźców pa­
lestyńskich, czy swoboda żeglugi w Ka­
nale Sueskim.

Treść propozycji jugosłowiańskich, 
które szybko zdobyły sobie w prasie 
światowej nazwę „planu Tito”, nie była 
zaskoczeniem. Specjalni emisariusze pre­
zydenta socjalistycznej Jugosławii od kil­
ku tygodni odwiedzali najważniejsze sto­
lice świata, sondując możliwości wystą­
pienia z podobną inicjatywą. Nowy na­
tomiast jest fakt, że kraje arabskie, z 
rządem ŻRA na czele, które początkowo 
usposobione były krytycznie wobec pro­
pozycji Belgradu, ostatnio — zwłaszcza 
po chartumskim „szczycie” — skłonne są 
zaakceptować ,>plan Tito”, przynajmniej 
jako platformę dyskusji. Radio kairskie 
zwłaszcza określiło propozycje jugosło­
wiańskie jako „realistyczne, właściwe i 
mogące stanowić rozsądną podstawę 
sprawiedliwego i pokojowego rozstrzy­
gnięcia sytuacji w tym rejonie świata”.

Do tej pory rząd Izraela nie ustosun

skim” z dyskusją nad projek 
tem rezolucji w sprawie wyco 
fania wojsk USA i wszystkich 
innych obcych sił zbrojnych 
okupujących Koreę Południo­
wą pod flagą ONZ.

Komitet Ogólny większością 
głosów postanowił włączyć do 
porządku obrad „problem ko­
reański”.

*
Przedstawiciel W. Brytanii 

na środowym posiedzeniu Ko­
mitetu Ogólnego Umiłował nie 
dopuścić do włączenia do po­
rządku obrad XXII sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ spra­
wy Omanu. Swoje wystąpie­
nie przedstawiciel brytyjski 
motywował tym, że jakoby suł 
tanat Maskat i Oman był pań 
stwem suwerennym i nie miał 
żadnych kolonialnych powią­
zań z W. Brytanią.

Przeciwko takiemu stanowi­
sku wystąpił reprezentant Zje 
dnoczonej Republiki Arab­
skiej. Komitet Ogólny postano

Otwarcie debaty 
generalnej

Dokończenie ze str. 1 
mier i minister spraw zagra­
nicznych Danii J. O. Krąg. 
Stwierdził mianowicie, że je­
dyną rzeczową inicjatywą w 
sprawie podjęcia negocjacji w 
Wietnamie byłoby wstrzyma­
nie bombardowań terytorium 
DRW, a następnie ogranicze­
nie działalności wojsk lądo­
wych w Wietnamie Południo­
wym.

Nawiązując do sprawy kry­
zysu na Bliskim Wschodzie 
przedstawiciel Danii oświad­
czył, że jego rząd uważa, że 
nikt nie ma prawa uzyskiwać 
jakichkolwiek zdobyczy tery­
torialnych w wyniku akcji 
zbrojnych. ONZ i Rada Bez­
pieczeństwa, zdaniem rządu 
Danii, winny nie ustawać w 
wysiłkach nad przywróceniem 
całkowitego spokoju na Blis­
kim Wschodzie. Krąg ustosun­
kował się również do sprawy 
międzynarodowego układu o 
nierozprzestrzenianiu broni ją­
drowej, stwierdzając że zawar­
cie takiego układu byłoby 
olbrzymim i cennym wkładem 
do umocnienia światowego po­
koju i odprężenia atmosfery 
na forum międzynarodowym. 
Wśród innych problemów po­
ruszonych przez przedstawi­
ciela Danii godnym podkreśle­
nia jest fakt, że stwierdził on, 
iż rząd duński stoi na stano­
wisku, że jedynie Chińska Re­
publika Ludowa upoważniona 
jest do tego, by reprezentować 
naród chiński na forum ONZ.

W dniu 21 wrzieśnia obrado­
wał Komitet Ogólny zgroma­
dzenia, który kontynuował de­
batę nad rozdziałem tematów 
i prac między poszczególne ko­
misje sesji. (PAP) 

wił sprawę Omanu włączyć do 
porządku dnia.

Podczas debaty w Komite­
cie Ogólnym również przedsta 
wiciel Republiki Południowej 
Afryki usiłował nie dopuścić 
do wpisania na listę porządku 
obrad Zgromadzenia Ogólnego 
NZ punktu „o polityce a- 
partheidu rządu Republiki Po 
łudniowej Afryki”. Znalazł on 
garliwych sprzymierzeńców w 
przedstawicielach Stanów Zje 
dnoczonych i W. Brytanii.

Komitet postanowił włączyć 
ten punkt do porządku obrad.

Komitet Ogólny zaaprobo­
wał w środę 88 punktów, któ­
re mają być włączone do po­
rządku obrad Zgromadzenia O 
gólnego NZ. (PAP)

Polsko-norweska 
umowa handlowa
W dniu 21 września została 

zawarta w Oslo nowa trzylet­
nia umowa handlowa między 
Polską i Norwegią na okres od 
1. 1. 1968 r. do 31. 12. 1970 r.

Umowa stwarza dogodne ra­
my dla rozwoju polskiego eks­
portu i polsko-norweskich sto­
sunków handlowych. Jedno­
cześnie obie strony deklarują 
zainteresowanie rozwojem ko­
operacji przemysłowej i tech­
nicznej.

Tego samego dnia podpisano 
protokół z posiedzenia komisji 
mieszanej określający kierun­
ki rozwoju wymiany handlo­
wej między Polską i Norwe­
gią-

Na eksport Polski do Norwegii 
składają się przede wszystkim do­
bra inwestycyjne, w tym statki, 
obrabiarki, artykuły konsumpcyj­
ne pochodzenia przemysłowego, 
wyroby walcowane ze stali, wę­
giel, surowce, warzywa, owoce 
itp.

W imporcie z Norwegii na liście 
figurują m. in. celuloza i różne 
rodzaje papieru, mączka rybna, 
chemikalia, koncentraty, ruda że­
laza i metali kolorowych, żelazo­
stopy i wyposażenie okrętowe.

PAP

Zniszczone w początkach wrześ­
nia przez izraelskie pociski arty­
leryjskie domy mieszkalne w dziel 

nicy Suezu - Arba-len.
CAF — ADN 
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Feliks Biłoś.

kował się oficjalnie do planu Tito, ale 
negatywna postawa Tel-Awiwu nie jest 
dla nikogo tajemnicą. Izrael pragnie wy­
korzystać do maksimum owoce militar­
nego zwycięstwa, osiągniętego w czerw­
cu i zmusić swych arabskich adwersarzy 
do rokowań dwustronnych, bez ingeren­
cji wielkich mocarstw czy Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Nie trzeba do­
dawać, że w takich właśnie rokowa­
niach powstałaby możliwość nie tylko 
próby skłócenia państw arabskich, ale też 
wykorzystania dla presji na każde z nich 
z osobna zarówno przewagi wojskowej 
Izraela, jak i dyplomatycznego poparcia 
szeregu stolic zachodnich.

Ta postawa kół rządzących Izraela zo­
stała poddani druzgocącej krytyce na ła­
mach jugosłowiańskiego czasopisma „Me- 
dzunarodna Politika”, które zarzuciło im 
arogancję i ostrżegło> że „niedaleki jest 
dzień, w którym Izrael poczuje gorzki 
smak swe^o błyskawicznego zwycię­
stwa”. W każdym razie nie ulega wątpli­
wości, że przyszła ocena osiągnięć XXII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ zale­
żeć będzie przede wszystkim od tego, czy 
i jak potrafi przywrócić i utrwalić pokój 
na Środkowym Wschodzie.

(j. o.)
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FIASKO
Nie mają ostatnio szczęś­

cia brytyjskie czynniki oficjal­
ne. Niedawno Foreign Office 
miało kłopoty z eks-szpiegiem 
angielskim — G. Wynne, a tu 
donoszą z Londynu o kolejnej 
wpadce.

Sprawa — według Reutera 
- miała się tak: w Wielkiej 
Brytanii przebywał od pewne­
go czasu dr Władimir Tkaczen 
ko, młody fizyk radziecki. Tka 
czenkę zatrzymała policja bry 
tyjska na lotnisku londyńskim 
w minioną sobotę. Spędził on 
weekend pod oficjalnym nad­
zorem władz brytyjskich, został 
poddany badaniom lekarskim, 
wreszcie — na jego żądanie — 
pozwolono mu udać się do am 
basady radzieckiej.

W związku z tą sprawą bry 
tyjskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych ogłosiło komuni­
kat, w którym usiłuje wyjaś­
nić postępowanie policji... ne 
kornym okrzykiem Tkaczenki 
na lotnisku, okrzykiem, mają­
cym stanowić „protest przeciw 
ko odsyłaniu go do Moskwy",

A oto jak brzmią niektóre 
glosy prasy brytyjskiej, ocenia 
jące próbę uprowadzenia Tka 
czenki przez policję londyń­
ską: „Daily Telegraph" okre­
śla incydent jako „przera­
żające fiasko” nie tylko 
wywiadu brytyjskiego jęcz 
również czołowych polityków 
brytyjskich, takich jak mini­
ster Brown, czy minister Jen- 
kins (sprawy wewnętrzne). 
„Morning Star” stwierdza, że 
zatrzymanie Tkaczenki było 
prowokacją, zorganizo­
waną w ramach kampanii an­
tyradzieckiej, przed 50 roczni 
cą Rewolucji Październikowej. 
Natomiast najbardziej zbliżo­
ny do kół rządowych „Sun" 
stwierdza, iż „...byłoby tragi­
czne, gdyby dopuszczono do 
podminowania tą histery­
czną aferą dobrych sto­
sunków między obu krajami".

Zdaje ęię, że stawianie krop 
ki nad „i" jest zbyteczne: 
„Sun" jednoznacznie przyznał 
z czyjej winy mogłoby dojść 
do naruszenia dobrych stosun­
ków W. Brytania — ZSRR, (wp)

'Kanału. Suabku

Huragan spustoszył 
stan Teksas

Huragan „Beulah”, który wdarł 
się wgłąb lądu amerykańskiego 
rozszalał się na obszarze około 3 
tysięcy km kwadratowych.

Stanowy komisarz rolnictwa 
Teksasu John Wbite przypuszcza, 
że hurgan spowodował straty rzę­
du 50 min. dolarów w rolnictwie 
stanowym.

Najbardziej ucierpiały miasta 
Port Isabel i Brownsville. Port 
Isabel zburzony został w 85 proc., 
a drugie miasto przybrzeżne La­
guna Heights zniszczone zostało 
w 75 proc. (PAP)

Z Indii

Po suszy - klęska powodzi
Jeszcze stan Bihar w północnej 

Indii nie ochłonął po niedawnej 
katastrofalnej suszy, a już do­
tknęła go nowa klęska żywiołowa 
— monsunowe ulewy, w wyn>K“ 
których 15 osób zginęło i tysiące 
domów uległo zniszczeniu.

W okręgu stolicy stanu PatnyJ 
miasta Gaya opady w ciągu 
godzin osiągnęły poziom 500 m • 
Tysiące ludzi musiały opuście a 
mostwa i brodząc w wodzie P 
pas, a często po szyję szuk 
schronienia na wyżej po102®”;,?, 
miejscach. W wielu okolicach P 
wstała groźna sytuacja Pow®a 
wa. Na szczęście w czwartek 
ranem deszcze przestały P* GŁOS WIET "OPOLSKI A
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■Sami - nie tylko sobie 
prowadzi grzbietem dawałn <•;« ____Droga prowadzi grzbietem dawało się to porywaniem łagodnego wzniesienia, ^-*-1-------- - - ^wywaniem

które w nizinnym pejza- ]
warciańsko - obrzańskim 

' zywodzi na myśl samotną 
L-spę. Mijamy dominujące 
* j okolicą stare mury lubiń- 
jriego klasztoru, potem lekki 

5,iazd w dół i już wyłaniają się 
Obudowania Bieżynia. Znajdu 

się u styku granic trzech 
kwiatów: kościańskiego, Śrem 
skiego i gostyńskiego. Wieś 
ieSt° nieduża (550 mieszkań- 
<w), c0 nie Przeszkadza jej 
bvć stolicą gromady.
Centralnym punktem wsi jest 

szkoła. A właściwie dwie szko 
L jedna staruszka, z 1901 ro- 

druga tuż obok w stadium 
! hudowy.

Kierownik szkoły — Feliks 
Wielgosz jest wyraźnie zado­
wolony z nieoczekiwanej wi- 
zyty- Miałem zamiar zwrócić 
się z prośbą do redakcji o przy 

' sianie do nas redaktora, aby 
opisał w gazecie trud i ofiar- 
nOść naszego społeczeństwa. 
Niełatwo przecież znaleźć 
miejscowość, której mieszkań 
cy własnym wysiłkiem budują 
nOwą szkołę. I to jaką szkołę! 
Cztery sale lekcyjne, pracow­
nia do zajęć technicznych, bi­
blioteka, gabinet pomocy nau­
kowych, kancelaria, kuchnia 
-wszystko będzie jak się pa­
trzy. Razem ze starym budyń 
kiem będziemy mieli 7 izb lek 
cyjnych. Nareszcie pokaże się, 
jak powinna wyglądać nauka 
w prawdziwej współczesnej 
szkole. Tradycyjne klasy prze­
kształcimy od razu w pracow­
nie przedmiotowe. Mamy już 
kompletne wyposażenie w po­
moce naukowe. Wszystko to 
czeka tylko na zakończenie 
prac budowlanych.

Dla podkreślenia kontrastu 
między tym co było, a tym co 
będzie w bieżyńskiej szkole 
za dwa — trzy miesiące, mó- 

। wi:
— Od 17 lat męczyliśmy się 

w dwóch klasach z programem 
Matki, a w ostatnim roku 8- 
latki. Mimo wynajmowanych 
izb u prywatnych właścicieli,' 
nauka przeciągała się do godz. 
11. W dodatku jesteśmy szko­
łą zbiorczą. Aż przykro było 

i patrzeć, jak w jesienne słoty 
i zimowe zawieruchy, męczy 
ty się dzieci dochodzące z Mo- 

i ściszek, Łagowa i Zbęch.
Szkół o podobnych warun­

kach jest jeszcze wiele w na­
szym województwie. W każdej 
z takich miejscowości zostanie 
kiedyś zbudowana nowa szko 
ła. Kiedy? Może za lat 5> 10 

, lub 15. Bieżyń jednak nie 
’ chciał czekać. Dlatego głów- 
\ nym postulatem, wysuniętym 

I przez Gromadzki Komitet 
frontu Jedności Narodu w 
pmpanii wyborczej do Sejmu 
i rad narodowych, była budo­
wa szkoły. Władze powiatowe 
stawiały sprawę jasno: postu- 

: lat ten może być spełniony tyl 
! ko przy współudziale miejsco- 
j Wego społeczeństwa.

Niejednemu aktywiście wy- 

ALEKTANDER A. JWUIDOW

Noc była niezwykle szczęśliwa. Nie tylko odbiliśmy kontratak, 
ale i zajęliśmy wzgórze. Pierwsze promienie słońca oświetliły 
umocowany na jego wierzchołku czerwony sztandar. Dowódca 
batalionu Smoliakow doskonale rozegrał bitwę. Za zwycięstwo 
został nagrodzony Orderem Czerwonej Gwiazdy. t e

Kiedy Taradankin wyjechał od nas, Kuczeriawy skarżył rni się, 
że nie zdążył opowiedzieć dziennikarzowi o naszym kucharzu 
Wolodii... . . . .

O tym żołnierzu wiedziałem tylko tyle, że nie mając specjal- 
nego przygotowania doskonale gotował.
- Napisz sam do dywizyjnej gazety — poradziłem Kuczena- 

wowi.
- O nim by nawet zamieściła dłuższy artykuł centralna ga­

zeta — zapewnił mnie mój adiutant.
Wydawało mi się, że chyba wyolbrzymia zasługi Jcucharza. 

Kiedy jednak Kuczeriawy zaczął mi opowiadać his.onę - 
łodii, zrozumiałem ze wstydem, że nowy człowiek w pu u 
dużo więcej o naszym kucharzu, niż ja, zastępca dowodcy 
Pułku... i„

Okazuje się, że Wołodia odznaczył się podczas walk z Ja­
pończykami nad jeziorem Hasan. Podczas ostrza u a y JW 
skiego japoński pocisk trafił w baterię. Obsługa 9 _
ła. Wybuch odrzucił go daleko od działa. Mimo to g Y’ 
kontuzjowany, stanął sam jeden przy celowniku 1 zmusi 
rajów do ucieczki. Odznaczył się również na hronoe itann- 
Sradzkim. Pewnego razu hitlerowskie czołgi zaata owa y P 
oddział artylerzystów. Młodzi nieostrzelani żołnierze, przestra­
szyli się i ukryli w rowie. Wołodia w tej chwili przymos P • 
Patrzy, obok działa nie ma nikogo, a przed nim trzy nie 
czołgi. Szybko załadował działo i pierwszym strzałem n 
Podpalił czołg. Wtedy obsługa wyszła z ukrycia 1 zaczęta pro-
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wadzić ogień. Drugi czołg zajaśniał również płomieniem. Trze­
ci nie czekał na sromotną klęskę i się wycofał.

Straciwszy słuch Wołodia mógł przejść do drugiej linii względ 
nie zdemobilizować się. Ciągnęło go jednak nie na tyły, a na 
pierwszą linię. Kucharz — jak opowiadał mi Kuczeriawy — ma­
rzył o tym, aby wrócić do artylerii i znów zostać celowniczym. 
Nie wiedziałem o tym.

Naturalnie pułk, to nie batalion: mniej miałem i możliwości 
i czasu na rozmowy z żołnierzami. Ale to co usłyszałem o głu­
chym kucharzu zmusiło mnie do tego, abym lepiej przyglądał 
się ludziom. Przyznam się szczerze, że zazdrościłem Kuczeria- 
wowi wielkiej umiejętności zbliżania się do ludzi.

*

„Mius — front” — Niemcy ogłosili niezdobytą państwową gra­
nicę III Rzeszy na wschodzie, żelaznymi wrotami zamykającymi 
Zagłębie Donieckie.

Niemieccy inżynierowie postarali się linię na rzece Mius tak 
umocnić, żeby stała się niedostępna. Głębokość umocnień 
osiągała ponad 20 kilometrów. Wszystkie wzgórza, wszystkie 
jary,- urwiste brzegi rzeki zabudowane zostały betonowymi 
punktami ogniowymi. Na linii „Mius-frontu” naliczyliśmy póź­
niej ponad 800 bunkrów, pośród których jak gigantyczna twier­
dza wznosiła się góra Mogiła Saura.

Można było przerwać linię obrony, można było zająć szereg 
wsi i miasteczek, ale do Donbasu nie można się było wedrzeć, 
póki nie została zdobyta Mogiła Saura.

Mogiła Saura była zaledwie 250 metrów wysoka. Jak twier­
dzą miejscowi starcy kurhan ten wzniósł naród na pamiątkę 
po prawdziwym dumnym i śmiałym człowieku Saurze, który 
żył w owych czasach, kiedy na świecie nie było jeszcze Stepana 
Razina. Saur bronił ludu. Był bezwzględny ibezlitosny zarów­
no w stosunku do swoich, jak i do obcych tyranów. Kiedy 
umarł ludzie, dla których był bliski i drogi przynosili na jego 
mogiłę garść ziemi. Zaledwie garść. Ludzi było jednak tak 
dużo, że z garści ziemi narodziła się góra. Z jej wierzchołka 
przy dobrej pogodzie widać było Morze Azowskie.

cdn
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motyką na słońce. Wszak koszt 
°kreślany był na 1 300 tys. zł. Łatwo się zdekla­

rować — mówiono. Ale kto mo 
ze zagwarantować rzetelne 
wykonanie zobowiązań przez 
mieszkańców całej gromady? 
Można zmobilizować ludzi do 
jednorazowego zrywu, ale tu 
chodzi przecież o wysiłek dłu­
gotrwały i systematyczny.

Wiosną ubiegłego roku —- 
jak w każdej wsi wielkopol­
skiej, odbywały się spotkania 
mieszkańców z przedstawiciela 
mi wojska. Mówiono o spra­
wach różnych, nie wyłączając 
młodzieży i chyba temu nale­
ży zawdzięczać decyzję podję­
cia budowy szkoły. Niebawem 
wyłoniono społeczny komitet i 
przystąpiono do działania. Na 
pola wyszły najpierw groma­
dy dzieci, zbierające wyorane 
kamienie. Był to pierwszy bu­
dulec pod fundamenty nowej 
szkoły. A potem zaczęły już 
niemal co dnia przybywać tran 
sporty cegły, wapna, cementu, 
żwiru, stali.

Z chaosu poczęły powoli 
dźwigać się mury budowli. 
Spoglądano na nie tak, jak pa 
trzy się tylko na dzieło włas­
nych rąk. Gdy już podciągnię­
to mury pod dach, odezwały 
się nagle głosy, domagające 
się zmiany typowego projek­
tu o jednostronnym spadzie da 
chu, na dwustronny. — Musi 
to być budowla* która cieszy 
nie tylko serce ale i oko — ar­
gumentowano. Zmiana projek­
tu kosztowała społeczny korni 
tet niemało zabiegów i wyjaz­
dów, aby uzyskać potrzebne, a 
nie przewidziane w pierwot­
nym projekcie, elementy stro 
powe i dachowe.

Dziś tamten okres gorączki 
ma już Bieżyń poza sobą. W 
panoramie wsi widnieje oka­
zały pawilon, o szerokich, zwró 
conych na południe oknach. 
Prowadzi się w nim prace wy 
kończeniowe — zakłada tyn­
ki, okna, drzwi, podłogi, in­
staluje piece. Każdy potrzeb­
ny element jest już na miej­
scu, więc prace postępują 
szybko i sprawnie.

W grubym kajecie, zapisywa 
nym przez kierownika szkoły, 
utrwalona została szczegółowa 
kronika budowy. Zapisano w 
nim wszystko i skrupulatnie — 
kto, co i kiedy przywiózł lub 
w inny sposób pomagał przy 
budowie. Wśród dziesiątków 
nazwisk, niemal na każdej 
kartce powtarzają się takie, 
jak: Jana Tomczyka, Antonie­
go Skrzypka, Kazimierza Brat 
wińskiego z Bieżynia, Stani­
sława Jóźwiaka z Łagowa, Ste 
fana Ruskowiaka z Cichowa i 
wiele wiele innych. Ta grupa 
rolników gotowa była na każ­
de zawołanie, zwłaszcza gdy 
przychodziły dostawy wagono 
we, które trzeba było natych­
miast rozładować i przewieźć.

Jeszcze przed przystąpie­
niem do budowy szkoły, mie­
szkańcy Bieżynia, a zwłaszcza 
młodzież, otrzymali „bojowy 

chrzest” społecznego czynu 
przy urządzaniu boiska szkol­
nego. Dla kogoś, kto nie zoba­
czył na własne oczy tego obiek 
tu, brzmi to może niezbyt wy­
mownie. Spieszę więc zapew­
nić, że podobnego urządzenia 
sportowego trzeba by ze świe­
cą szukać wśród szkół wielko­
polskich. To już nie zwykła 
podwórkowa płyta, lecz praw­
dziwy stadion — z boiskami do 
piłki nożnej, siatkówki, koszy­
kówki, z bieżnią, skoczniami 
wzwyż i w dal, miejscem do 
rzutu kulą, gry w palanta, u- 
rządzeniami do zwisów i in­
nych ćwiczeń siłowych.

Również historia powstania 
tego obiektu spisana została 
szczegółowo w ozdobnej czer­
wonej księdze, tym razem 
przez nauczyciela wychowania 
fizycznego — Olecha Koniecz­
nego, który jest autorem oraz 
inicjatorem tego przedsięwzię 
cia. Księga ta demonstrowana 
była na zeszłorocznej wysta­
wie postępu pedagogicznego w 
Poznaniu. Wyrazem wysokiej 
oceny tego eksponatu było zor 
ganlzowanie właśnie w Bieży- 
nie powiatowej konferencji dla 
nauczycieli wychowania fizycz 
nego. I to wydarzenie upamięt 
nione zostało odpowiednim za 
pisem i zdjęciami w kronice, 
której ostatnie zdanie brzmi: 
„I tak powstał mały stadionik 
wiejski, wybudowany w czy­
nie społecznym przez uczniów 
i miejscowe społeczeństwo, 
który będzie służył rozwojowi 
sportu szkolnego i całego śro­
dowiska”.

I jeszcze jeden dokument po 
kazywany jest z dumą przyby 
wającym tu gościom: jest nim 
Odznaka Tysiąclecia, nadana 
szkole przez Ogólnopolski 
Komitet Frontu Jedności Na­
rodu, w uznaniu jej pracy dy­
daktyczno - wychowawczej o- 
raz wpływu na postępowe prze 
obrażenia, dokonujące się w 
tutejszym środowisku.

FELIKS BIŁOŚ

Stawiając w latach pięć­
dziesiątych fabryki aku 
mulatorów w Głównej i 
Starołęce, konstruowano je i 

wyposażano żgodńię z ówcze­
snym stanem wiedzy mającej 
eliminować groźne choroby za 
wodowe tej branży przemysłu: 
ołowicę i kadmicę. Lata póź­
niejsze wykazały jednak, że u 
rządzenia mające chronić za­
łogi przed tymi chorobami nie 
wystarczają. Ponieważ pomoc 
pozapoznańskich biur projek 
towych zawiodła, aktyw Poz­
nańskich Zakładów Elektro­
technicznych „Alco”, postano­
wił wynaleźć, skonstruować i 
zainstalować brakujące urzą­
dzenia własnymi siłami. Pow­
stał zakładowy plan walki z 
pyłami ołowiu i kadmu oraz z 
oparami kwasu siarkowego na 
zwany „programem świeżego 
powietrza”. Pisaliśmy o nim w 
„Głosie”.

W latach 1964-66 realizowa­
no ten program ograniczonymi

ZTulczy statek wypływa 
na szerokie wody Duna 
ju, by po króciutkim 
rejsie skręcić w lewo w 
środkową jego odnogę 

— Sulinę. Odnoga północna — 
Chilia pozostała za nami, nie­
daleko na północ od Tulczy i 
ona stanowi granicę państwo­
wą Rumunii ze Związkiem Ra 
dzieckim. Trzecia odnoga — Sf. 
Gheorghe znajduje się nieco 
dalej na południe. Tak oto 
około miasta Tulcza Dunaj, po 
opłynięciu gór leżących na pół­
nocy Dobrudży, trzema odno­
gami prowadzi do morza swe 
ogromne wody (6 tys. m‘ na 
sekundę) tworząc Deltę — nie­
powtarzalny twór przyrody, 
największy i najbogatszy w 
Europie rezerwat fauny i flory, 
a jednocześnie zbiornik różno­
rakich bogactw.

Na statku różnojęzyczny 
tłum. To wszystko turyści z 
nadmorskich kurortów, trochę 
turystów indywidualnych, prze 
piata się angielski z francu­
skim, niemiecki z rumuńskim 
(ale tym ostatnim mówi jedy­
nie załoga i obsługa). Swobod­
nie rozwaleni w leżakach, po- 
rozbierani, czekają na cuda 
Delty. Cudów nie ma, ale kraj­
obraz szybko się zmienia. Już 
zniknęły ludzkie osiedla, pola, 
łąki, krzewy. Zastąpiły je ocze- 
rety, trzcina o wysokości w 
Polsce niespotykanej, dorodna, 
gęsta nieprzebyta. Tylko brzeg 
obrastają wierzby, dalej ciąg­
nie się niekończące się morze, 
trzciny, którego nawet okiem 
nie ogarniesz, bo przednie sze­
regi zasłaniają dalsze.

Wpływamy W boczne kanały. 
Coraz bardziej dziko, niesamo­
wicie. Statek wypiera wodę 
na brzeg, tuż za rufą spływa 
ona gwałtownie do koryta po­
zostawiając na piasku trzepo­
czące się ryby. Jest ich mnó­
stwo, miejscami trafiają się 
sztuki chyba metrowej długo­
ści. Coraz więcej ptaków, coraz 
różniejsze ich gatunki. Po pa­
ru godzinach rejsu jesteśmy w 
samym sercu Delty, gdzieś w 
połowie drogi między Tulczą 
a brzegiem Morza Czarnego. 
Statek przypływa do przystani 
w rybackiej osadzie. Wysia­
damy, by Dopatrzeć na pracę 
rybaków. Szybkie, zręczne o- 
prawianie ryby w przestron- 

Róża ma kolce
siłami. Brakowało pieniędzy, 
fachowców i dokumentacji. 
Niemniej jednak, w ciągu tych 
lat, na wielu zagrożonych sta 
nowiskach pracy zdołano zre 
dukować zapylenie i poważnie 
ograniczyć liczbę zachorowań.

W roku bieżącym, dzięki po 
parciu Zarządu Okręgowego i 
Głównego Związku Zawodowe 
go Metalowców oraz zrozumie 
niu i życzliwości Zjednoczenia 
i resortu, „Alco” uzyskało wię 
cej środków na realizację swe 
go programu.

Jednak równocześnie rozsze­
rza się wiedza o przyczynach 
rodzących choroby i o tym co 
jeszcze trzeba koniecznie zro­
bić dla ich usunięcia. W ten 
sposób program stale się aktu

W DELCIE DUNAJU
Od specjalnego wysłannika 

,,G?osu* do Rumunii

nej, przewiewnej szopie. 
Rychło kolorowy tłumek tu­
rystów gęstnieje w jednym 
miejscu. Co tam? Widok zaiste 
oryginalny: hoża dziewczyna 
jednostajnym, monotonnym 
ruchem sięga w dół, kładzie 
schwytaną żabę na stole, dłu­
gim nożem trzymanym w pra­
wej ręce tnie ją po szyi, od­
rzuca nożem głowę wraz z 
wnętrznościami, odwraca żabę 
by odciąć jej zadnie nogi i tak 
spreparowaną przesuwa do za­
łatwionych poprzednio. Wido­
wisko jest makabryczne albo­
wiem żaby są żywe. W kilku 
wielkich siatkach u stóp pięk­
nej rzeźniczki mrowią się. krę­
cą, szamocą. A tu dwa ruchy 
i — po wszystkim. Będą mieli 
Francuzi używanie. W tym 
jednym miejscu oprawia się 
dziennie tych żab chyba tony.

I tak powolutku zapoznaje- 
my się z Deltą. Sprawni prze­
wodnicy, władający francu­
skim, angielskimi niemieckim 
nie szczędzą informacji. Wszyst 
kie je mamy po powrocie moż­
ność jeszcze raz spokojnie 
skonfrontować i zapisać w 
muzeum w Tulczy, które po­
święcone jest wyłącznie Delcie.

Do niedawna był to przede 
wszystkim jedyny w swoim ro­
dzaju rezerwat przyrody, do 
którego wielu Rumunów przy­
jeżdżało na urlop, raj dla my­
śliwych i wędkarzy. Królestwo 
różnego rodzaju ptaków z kil­
ku kontynentów, które tutaj 
wyznaczają sobie coroczne 
spotkania. Spośród ponad 300 
gatunków wiele żyje tutaj na 
stałe. Jest jednak także sf>oro 
takich, które corocznie w 
swoich wędrówkach tu spę­
dzają po parę tygodni. Inną 
kategorię stanowią te, które 
goszczą tu sezonowo i przy­
bywają na wiosnę, by wysie­
dzieć jaja, wychować młode, 

alizuje i rozszerza o nowe 
przedsięwzięcia. Jest to zresztą 
zgodne z treścią lutowego li­
stu Egzekutywy KW PZPR w 
sprawie polepszenia warunków 
pracy załóg.

Z drugiej strony, fakt ten 
powoduje powstawanie w „Al 
co” zjawiska swego rodzaju 
sprzężenia zwrotnego: im wię 
cej powstaje urządzeń beha- 
powskich i im bardziej są one 
skuteczne — tym więcej trze­
ba sił i środków do utrzymy­
wania tych urządzeń w ru­
chu.

Tymczasem obowiązujące fa 
brykę wskaźniki tego nie uw­
zględniają. Bp zasiłki chorobo­
we, koszty leczenia pracowni­
ków, odszkodowania i renty 
płacone są z jednej kieszonki, 
a koszty produkcji akumula­
torów z drugiej. Nie ma nato­
miast rachunku kompleksowe- 
wo. Może więc dojść i do ta­
kiej sytuacji, że zakłady, za­
miast uznania za swoją pio­
nierską robotę, zostaną uderzo 
ne po kieszeni.

Te niedomówienia trzeba 
wyjaśnić, tym bardziej że „Al 
co” zamierza przystąpić do 
drugiego etapu realizacji swe 
go programu, to jest do tworze 
nia na wszystkich zagrożonych 
stanowiskach pracy tak zwa­
nego układu digestoryjnego. 
Ludzie będą utrzymywać kon­
takt z przedmiotami pracy tyl 
ko rękoma, chowając twarze 
za ekranem w strefie powie­
trza świeżego i czystego. Wszę 
dzie tam gdzie to ze wzglę­
dów technologicznych będzie 
niemożliwe, stworzy się sy­
stem ciągu powietrza od twa­
rzy pracowników do miejsc, 
w których działają ich ręce.

Są także i inne jeszcze nie 
rozwiązane sprawy. Jeśli np. 
szkodliwe działanie ołowiu na 
organizm ludzki było już od 
dawna dobrze znane, a praca 
przy ołowiu obwarowana róż 
nymi nakazami ochronnymi, to 
szkodliwość kadmu odkryto 
stosunkowo niedawno. Przepi­
sy nakazujące fabrykom prze 
rabiającym kadm przejście na 
skrócony dzień pracy, wyda­
ne zostały dopiero w połowie 
ubiegłego roku. „Alco”, w swej 
fabryce akumulatorów kadmo 
wo-niklowych w Głównej, zre 
alizowały je w ciągu 4 miesię 

a potem odlecieć jesienią. Są 
więc ptaki typu syberyjskiego, 
są z kręgu śródziemnomor­
skich (flamingo), są z tropi­
ków. są nawet pochodzenia 
chińskiego czy mongolskiego 
jak pelikany o karykatural­
nych dziobach, które przyby­
wają tu znad błękitnego Nilu, 
Zatoki Perskiej i południa 
ZSRR.

Nie widziałem oczywiście je­
siotra, ale przyjmuję na wia­
rę, że trafiają się sztuki nawet 
do 500 kg wagi. Skądże by bo­
wiem Rumunia brała czarny 
kawior, którego jest — obok 
ZSRR — jedynym eksporte­
rem na świecie? Ponad 60 róż­
nych gatunków ryb kryje się 
w wodach Delty, a sądząc z 
tego ile ich wyrzuca na brzeg 
fala naszego stateczku — jest 
ich w mulistych, brunatnych 
nurtach Dunaju bogactwo nie­
przebrane.

Zmieniają się widoki, oglą­
damy najróżnorodniejsze ro­
dzaje krajobrazu. Piaszczyste 
brzegi i olbrzymie stawy, trzci­
ny i lasy, kanały ocienione sta­
rymi wierzbami i lepione z gli­
ny domki rybr’ ów. Mieszkań­
cy Delty stanowią dziwną mie 
szaninę. Przeważnie są to po­
tomkowie zbiegów, którzy mu- 
sieli uchodzić z Polski (tak!), 
Bułgarii i Turcji. Najwięcej 
jednak pochodzi z Rosji. To za 
czasów Piotra I, w okresie 
straszliwych prześladowań sta- 
rowierów uciekali oni masowo 
w Deltę. Dziś ta mieszanina, 
żyjąca ongi w nędzy, ma stałą, 
dobrą pracę. Wszystko to dzię­
ki temu, iż Delta uzyskała 
rangę wielkiego basenu surow­
cowego dla przemysłu, dla 
wielkiej chemii.

To bogactwo to trzcina. Na
Dokończenie na str. 4
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cy. Natomiast problem posił­
ków kompensacyjnych (bez­
płatnych śniadań i obiadów), 
nie jest rozwiązany do -dziś.

Dożywianie kompensacyjne 
ma na celu utrzymy­
wanie i wzmocnienie 
naturalnej zdolności o 
bronnej organizmu człowieka 
przed atakiem trucizn. Powin­
no być sporządzane z uwzglę­
dnieniem specjalnego zestawu 
witamin i soli mineralnych o- 
raz wydawane na gorąco przed 
i po pracy. Tylko wtedy bo­
wiem odnosi skutek. Tymcza­
sem w fabryce na Głównej 
nie ma gdzie takich posiłków 
sporządzać, bo brak stołówki.

Powie ktoś: no to trzeba ją 
postawić. Prawda, nic prost­
szego. Zjednoczenie przyznało 
nawet potrzebne pieniądze. 
Tylko, że „Alco” nie może zna 
leźć wykonawcy. Co ciekaw­
sze, wiedzą o tym różne wła­
dze, wszystkie obiecują po­
moc, lecz gdy przychodzi do 
działania, obietnice rozpływa­
ją się we mgle.

Podobnie jest z budową 
centralnej wentylatorni w Sta 
rołęce. Doceniając znaczenie 
tej inwestycji dla realizacji 
„programu świeżego powie­
trza”, inżynierowie Poznań­
skiego Biura Projektów Budo 
wnictwa Przemysłowego, spo 
rządzili ppza planem, w try­
bie niemalże awaryjnym, po 
trzebną i wcale niełatwą doku 
mentację. Zjednoczenie, wpra 
Wdzie trochę późno, ale przy­
znało niezbędne kredyty na 
budowę. Zakłady „Alco” nie 
mogą jednak znaleźć wyko­
nawcy. Istnieje obawa, że z 
upływem roku kredyty prze- 
padną i realizacja pięknego 
programu stworzenia załodze 
bezpiecznych warunków pra­
cy, zostanie zahamowana.

Jest dopiero wrzesień. Jesz­
cze nic straconego. Pod wa­
runkiem wszakże, że któreś z 
licznych przedsiębiorstw bu­
dowlanych zechce załodze „Al­
co” pomóc, rozpoczynając tam 
roboty.

• PIOTR CHOJNACKI



Hazard na łonie natfory

Bomba idzie w górę
To rzecz niesłychana, by 

koń typu Soliman mógł 
zwyciężyć z klaczami tej 
klasy co Liberata i Szata. Za 

granicą byłoby to nie do po­
myślenia — pan z monoklem 
ostentacyjnie strzepnął popiół.

— Człowieku, to wszystko 
zależy od dżokeja — tramwa­
jarz wzruszył ramionami. — 
Ten (tu padło nazwisko) u- 
mie z konia wszystko wycis­
nąć. Wiadomo było...

Rozmowa toczy się na Słu­
żewcu, na warszawskich wy­
ścigach konnych. Czas: sobot­
nie popołudnie. Tor służewie- 
cki należy do najlepszych w 
Europie, śmiało rywalizując z 
angielskim Ascot czy pary­
skim Long Champs. Zbudo­
wany w roku 1939 nie uległ 
większym zniszczeniom w cza­
sie wojny. Dziś emocje, któ­
rych doznawał Wokulski na 
Polu Mokotowskim, odżywają 
trzy razy w tygodniu w tysią 
cach warszawiaków. Nie tylko 
warszawiaków. Z każdego bo 
wiem większego miasta można 
stawiać zakłady na gonitwy roz 
grywające się na Służewcu. Po 
za tym, w Polsce są jeszcze 
dwa inne tory wyścigo­
we, we Wrocławiu i 
Sopocie. Emocje istotnie duże:

— Górą na Dwójkę, popro­
szę — ręka wyciąga pięć no­
wych banknotów tysiączłoto- 
wych. Kasjerka bez zmruże­
nia powiek wysuwa w zamian 
przez okienko plik biletów. 
Błyskawicznie zmieniam decy 
zję:

— Górą na Dwójkę — mó­
wię, podając kasjerce dwadzie 
ścia złotych, najniższą stawkę 
zakładu.

Teraz dopiero przyglądam 
się facetowi, który postawił 
pięć tysięcy na konia o wyglą 

dzie skończonej chabety. „E- 
merytowany tramwajarz lub 
kolejarz” — konstatuję.

Publiczność wyścigów stano 
wi dokładny przekrój społe­
czeństwa. Można tu spotkać 
ludzi różnych warstw, środo­
wisk, zawodów. Przeważają je 
dnak mężczyźni w starszym 
wieku. Fin de siecle, w któ­
rym ustaliła się dzisiejsza tra 
dycja wyścigów konnych, o- 
kreślił tę grę jako sport hra­
biów i fryzjerów, chcąc zobra 
zować krańcowe szczeble dra 
biny społecznej biorące w niej 
udział. To zostało. Publicz­
ności nie determinuje tu bo­
wiem ani wykształcenie, ani 
stan majątkowy, ani poziom 
intelektualny czy zajmowane 
stanowisko. Wszystkich łączy 
osobliwa solidarność toru. Sę 
dzia znajduje tu wspólny ję­
zyk z emerytowanym tramwa 
jarzem lub chłopcem — bo i 
tacy tu się znajdują, o wyglą­
dzie studentów, w modnych 
koszulkach polo i z krótko o- 
strzyżoną głową. Mało nato­
miast długowłosej młodzieży i 
niewiele młodych kobiet. Ale 
za to cała armia starszych, dy 
styngowanych pań z wypieka 
mi na twarzy. Szeleszcząc kart 
kami programu trzymanymi 
w rozdygotanych dłoniach zaj 
mują stoliki na przeszklonej 
trybunie — i o dziwo! — one 
najczęściej stają przy kasach 
z napisem: „Wypłaty”.

Taki sam skład socjalny pu 
bliczności — uwzględniając o- 
gólną charakterystykę danego 
kraju — można spotkać na 
wszystkich torach europej­
skich. Oczywiście na słynnych 
torach Paryża czy Londynu 
wyścigom towarzyszy większe 

decorum zewnętrzne, bogatszy 
ceremoniał. Może dlatego, że 
tam wchodzą w grę ogromne 
sumy. A co do koni?

Klasa polskich koni stopnio 
wo zaczyna dorównywać naj­
lepszym folblutom francu­
skim i angielskim. Konie uro 
dzone i wyhodowane w pol­
skich stadninach a następnie 
wytrenowane na Służewcu za 
czynają wygrywać w wyści­
gach międzynarodowych.

— Szwindel! Skandal! Wi­
działeś, jak go wstrzymał?! 
— Trybuny szumią, jak zwy­
kle bezpośrednio po gonitwie,

— Ja to mam takiego astro 
loga; który mi mówi jak sta- 
wiać. — Spoglądam na żarto­
wnisia. Ale nie — wszyscy 
traktują jego słowa poważnie. 
Bo istotnie, jakie w końcu 
przyjąć kryterium? Najczę­
ściej przegrywają ci, co się zna 
ją. Ci, którzy mądrze peroru­
ją, sypiąc nazwami i faktami. 
Wygrywa natomiast przypa­
dek, traf. Choć, oczywiście, 
mówi się o zmowach dżoke­
jów. o dopingowaniu koni, o 
szwindlach — jak zwykle przy 
hazardzie.

Dwójka przyszła do mety 
druga. Przegrałam. Ale w po­
równaniu z pięcioma tysiąca­
mi... Mój „kolejarz” przedysku 
towawszy rzecz (dość spokoj­
nie, jak na wysokość stawki) 
ze studentem i panem z sygne 
tern, ze słowami „Do jutra!” 
opuścił tor służewiecki.

Taki sam nałóg, jak każdy 
inny, jak wódka, jak karty — 
myślałam. — Zapewnia „mę­
ską” rozrywkę i gwarantuje re 
laks, oderwanie od obowiąz­
ków codzienności. Ale może 
prowokować słabszych do na­
dużyć rozluźnienia życia ro­
dzinnego. Tyle tylko, że zdro­
wy. Cztery godziny na świe­
żym powietrzu...

EWA BERBERYUSZ

Jedeń z najsławniejszych 
starszych panów we Frań 
cji rozpoczął najdłuższy 

w dziejach urodzinowy jubi­
leusz. Uroczystości związane z 
osiemdziesiątką, która mu 
„stuknie” za rok, będą liczne i 
okazałe.

Po wielogodzinnych audyc­
jach — mówionych, śpiewa­
nych i tańczonych w radiu i 
TV, a przypominających dzie­
ło życia wielkiego, pełnego cza 
ru pieśniarza, niezmordowany 
jubilat „podróżujący na rzecz 
francuskich sympatii” — jak 
mówi sam o sobie — raz jesz­
cze wyruszy na tournee po o- 
bu Amerykach.

Po powrocie obejmie rolę w 
poświęconym jego twórczości 
artystycznej „show” i z oficjał 
nych rąk otrzyma rozetkę Le­
gii Honorowej. W czerwcu kul 
minacyjny moment: Paryż ob­
chodzić będzie jednocześnie 80 
urodziny Maurice’a Chevalie- 
ra i młodszej od niego o 2 mie 
siące wieży Eiffla. Iluminacje,

W Delcie Dunaju
Dokończenie ze str. 3

480 tys. ha powierzchni Delty 
ogromne obszary zajmuje 
trzcina. A trzcina to celuloza. 
My w Polsce produkujemy ce­
lulozę z drewna. Aby otrzy­
mać 10 tys. ton celulozy po­
trzeba 55 tys. m’ drewna, czyli 
około 300 ha lasu. Do otrzyma­
nia tej samej ilości celulozy 
potrzeba jednak tylko 49 tys. 
ton trzciny, którą uzyskuje się 
z 4 tys. ha. Najważniejsze jed­
nak to, że trzcina odrasta co 
roku. A jak długo rośnie las 
to wiemy doskonale. W opar­
ciu więc o to ogromne bo­
gactwo Rumunia zbudowała z 
pomocą NRD, CSRS i Polski 
wielki kombinat przerobu 
trzciny, położony w Braila nad 
Dunajem.- Popchnął on na­
przód rozwój rumuńskiej che­
mii w szybkim tempie.

Maurice Chevalier' 
— ciągle miody

sztuczne ognie, 25 tys. miejsc 
na trybunach ustawionych wo­
kół wieży przed podium, gdzie 
produkować się będą gwiazdo­
rzy lekkiej muzy.

„Sława Chevaliera jest nie­
przemijająca” ■— piszą dzienni 
ki wielu krajów. „Piękny, co­
dziennie młodszy”. „Jeden z 
największych mistrzów w swo 
im rodzaju”, „Ma więcej sex- 
appealu niż James Bond i 
Beatlesi razem wzięci” — wtó 
rują inni.

Chwalą go współpracowni­
cy. Jest punktualny, zdyscy­
plinowany, niezmiernie praco­
wity. Tańczy, skacze, biega. 
Pierwszy raz był w USA w 
1926 roku, w Hollywood wita­
ją go „Marsylianką”. Jest po­
noć, a na pewno był kiedyś naj

Pod wieczór wracamy z po­
wrotem. Jeszcze pogawędki o 
dalekiej historii tej ziemi, któ­
rą kiedyś zamieszkiwały ple­
miona Gotów i Daków, którą 
później kolonizowali Grecy, a 
po nich Rzymianie, po których 
przyszli Słowianie. O tak wy­
bitnych osobistościach, które 
znalazły się w Delcie jak Da­
riusz, król Persji czy Aleksan­
der Wielki, król Macedonii. 
Czy wreszcie o najsmutniej­
szej. najcięższej epoce, jaką 
była cztery wieki trwająca 
niewola otomańska.

Dzień przeszedł błyskawicz­
nie. Ledwieśmy wypłynęli, a 
oto już znowu przed nami Tul- 
cza. Jeszcze tylko pożegnalna 
kolacja, którą oczywiście roz­
poczynają kanapki z kawio­
rem.
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lepiej płatnym aktorem śwja 
ta.

Ma szczególny dar — UlI^ . 
zawsze wybrać najlepszą 
senkę, najlepszego reżySera 
najlepszą orkiestrę — najlep’ i 
szy kapelusz. Nie przebieg w 
niczym miary, ma takt.

Czy czuje swój wiek? Oczy, 
wiście — przed wyjściem na 
scenę. Jeżeli ma przed sobą 
wrażliwą publiczność, jeżeli 
nawiązuje się kontakt — Uby> 
wa mu z miejsca 30 lat. Sab 
działa jak narkotyk... Niczego 
prócz braw nie oczekuje, We 
wszystkim innym, mówi, czło. 
wiek w jego wieku skazany 
jest na niepowodzenie. Mówią 
że jestem skąpy, ale moi blis-’ 
cy wiedzą, że to oszczędność. 
Cóż, jestem przecież Francu, 
zem...

Jego zawód — to właściwie 
całe jego życie. W polityce nie 
jest ani za, ani przeciw. Nie­
mniej ... był kiedyś zaproszony 
na obiad do Pałacu Elizejskie 
go. W trzy dni potem nadesz- 
ło piękne zdjęcie Generała z 
odręczną dedykacją Prezyden­
ta de Gaulle’a, wspominającą 
jego „wielki talent” wielką 
pracę, wielki sukces”.

Chevalier powiedział światu 
co miał do powiedzenia. Nie 
chcę, by się o mnie ubiegano, 
jestem tam, gdzie mnie chcą. 
Śmierci się nie boję. Kiedy w 
ostatnich godzinach życia od­
wiedzą mnie kamerzyści z TV, 
powiem: „Do widzenia, pano­
wie i panie, dziękuję wam.?

Ale Maurice Chevalier nie 
ma zamiaru umierać — wydaje 
się wieczny. (JR)

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich 
zaangażuje zaraz:
— INŻYNIERA BUDOWNICTWA z uprawnieniami 

budowlanymi i praktyką wzgl. mechanika,
— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem eko­

nomicznym lub prawniczym z praktyką, w za­
kresie planowania i organizacji,

— REFERENTA EKONOMICZNEGO z wykształce­
niem średnim i praktyką w zakresie zaopatrze­
nia,

— KORESPONDENTKĘ z wykształceniem średnim 
i praktyką ze znajomością języków obcych.

— SWIATŁOKOPISTĘ z praktyką.
Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja Kadr

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM „AGROMA”
w Poznaniu

ZAWIADAMIA 
WSZYSTKICH SWOICH KLIENTÓW, 
że w okresie od 2 — 31 października br.

w Poznaniu, ul. Głogowska 14 pok. 115. K7177
„Energoprojekt” Zakład Produkcji Doświadczalnej 
w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 54/56 zatrudni zaraz
— INŻYNIERA MECHANIKA lub ELEKTRYKA 

lub TECHNIKA MECHANIKA lub ELEKTRYKA 
z praktyką na stanowisko konstruktora.

Zgłoszenia prosimy kierować — Referat Kadr, ul.
Wawrzyńca 54/56. K7247

przeprowadza
ROCZNĄ INWENTURĘ TOWARÓW 
w magazynach przy ul. Katowickiej 1.

Równocześnie podajemy, że w tym okresie

Kupno

Kupię szafę trzydrzwio- 
wą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6175g.
Kupię maszynę dziewiar 
ską z przystawkę. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6340g.
Naftową lampę wiszącą, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6344g

Sprzedaż

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD USŁUGOWO-PRODUKCYJNY 
ZWIĄZKU OCHOTNICZYCH STRAŻY POŻARNYCH 
w Poznaniu, ul. Kantaka nr 4

POLECA NASTĘPUJĄCE USŁUGI:

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 przyj- 
mie do pracy w nowo uruchomionej Wytwórni Pre­
fabrykatów Wielkopłytowych na Ratajach zaraz na­
stępujących pracowników:
— ROBOTNIKÓW do obsługi form betoniarskich,
— ZBROJARZY,
— BETONIARZY,
— OPERATORÓW z uprawnieniami na sprzęt śred­

ni i ciężki ze szczególnym uwzględnieniem — 
żurawi wieżowych, lokomotywek spalinowych, 
sprężarek, betoniarek oraz

— ELEKTRYKÓW, SPAWACZY I KIEROWCÓW do 
pracy na budowach w Poznaniu.

Praca będzie wykonywana w sposób ciągły w wy­
twórni o charakterze zakładu przemysłowego, co 
zapewnia stałość zatrudnienia i wynagrodzenia. 
Pracownikom zapewnia się dobre warunki socjal­
no-bytowe. Zamiejscowym gwarantuje się bezpłatne 
zakwaterowanie w hotelach robotniczych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 III ptr.. pok. 301.

K7228

czynne będą
Oddziały PPHSR „AGROMA 

• w Koninie — 
ul. Poznańska 70

• wLesznie — 
ul. Narutowicza 6 B,

• wOstrowie — 
ul. Polna 1 b

• w Wągrowcu— 
ul. Rogozińska 1

— tel.

— tel.

tel.

— tel

624

21-07

41-84

189
K7245

Przelnrffi
Cukrownie Wielkopolskie P. P. w Poznaniu — Cu­
krownia Środa w Środzie ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „Warszawa” 
nr rej. PN 0591.

Cena wywoławcza 30.000,— zł.
Samochód można oglądać codziennie w godzinach 

od 9—12.
Przetarg odbędzie się w dniu 5. 10. 1967 r. o godz. 

11 w Cukrowni.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i osoby fizyczne.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­

dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej — do 
kasy Cukrowni najpóźniej na godzinę przed prze­
targiem. K7362
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności nr 8 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — ogłasza

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Guma” w Poznaniu 
ul. Albańska 17, telefon 648-25 — ogłasza PRZE­
TARG na wykonanie (pobudowanie)

MAGAZYNU z prefabrykatów w Oddziale Obor­
niki, ul. Obrzycka 17 — wg posiadanej dokumen­
tacji typ. „C”.

Orientacyjna wartość robót budowlanych wynosi' 
495 tys. zł.

Termin wykonania: rozpoczęcie — w IV kwartale 
br., zakończenie — w III kwartale 1968 r.

Termin składania ofert: 2 tygodnie od daty uka­
zania się ogłoszenia.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu 
w Zarządzie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
oraz ewent. unieważnienie przetargu bez podania
przyczyn. K7000

PRZETARG NIEOGRANICZONY
SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW
Warszawa furgon — 
wywoławcza 18.000 zł, 
Warszawa furgon —

M-20 nr

M-20 nr

P
Pomoc domowa potrzeb­
na na 4 godziny dziennie. 
Ul. Kościelskiego 15 (Je­
życe), informacje od go- 
dziny 17—19.6185S 
Uczniów w zawodzie ma­
larskim, przyjmę. Poznań 
— Zielona 1. godz. 8—9,
tel. 722-37. 6136g

na 
marki: 
inw. J-094 — cena

inw. J—095 — cena
wywoławcza 18.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 13. 10. 67 r. o godz. 
11 w siedzibie przedsiębiorstwa. Samochody można 
oglądać w poniedziałki i czwartki od godz. 10 do 12 
po uprzednim zgłoszeniu się na wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie przedsiębiorstwa lub ną konto 1218-6-1050 
w NBP I O/M Poznań w przeddzień przetargu.

K7543

Przyjmę ucznia do za­
wodu introligatorskiego. 
Lewandowski, Wroniecka 
24, _______ 6149g
Rencistę elektromechani­
ka, lub ślusarza mechani 
ka oraz robotnika przyj­
mę. Warsztat Elektrome 
chaniczny Poznań, Jeży- 
cka 35.6223g
Ogrodnik lat 50, żonaty, 
obznajmiony z każdą ga­
łęzią produkcji ogrodni­
czej, poprowadzi samo­
dzielnie ogrodnictwo pry 
watne lub spółdzielcze. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6162g.

Małżeństwo, przyjmie do- 
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6168g._______  
Mistrz damsko - krawiec­
ki emeryt, szuka pokoju 
na wsi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6174g
Warsztat ślusarski* przyj 
m e ucznia oraz rencistę 
do prac warsztatowych — 
Poznań, Krzyżowa 8.

6238g
Przyjmę ucznia. Warsztat 
Jnstalatorski, ul. św. Jó-
żela 6. 6244g
Uczciwą, dochodzącą po­
mrę do dwojga dzieci — 
zatrudni zaraz lekarz. Ra
ciasna 45. 6257g
Przyjmę pomoc do dziec 
ka /ul. Słowicza 30a — 
równoległa do ul. Korde­
ckiego (Górczyn).

( 6292g
Potrzebna pomoc docho­
dząca do 8-miesięcznego 
dziecka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6269g

Sprzedam pianino. Po­
znań, Kościuszki 103 m. 10. 
______________________ 6216g 
Sprzedam szpularkę czte 
ro-szpulkową. Kolejowa 
46 m, 14.6271g
Sprzedam MZ 250/1 z przy 
czepką turystyczną. Tel. 
Piła 2411 wewn. 97. 140p
Wózek spacerowy nowo­
czesny z budką sprzedam; 
Dolna Wilda 30a m. 4. 
______________________ 7605g 
Sprzedam Jawę 175 — 5.500 
zł. Jarochowskiego 34 m. 
2, godz. 16.___________7804g
Sprzedam okazyjnie; bu­
fet orzech kaukaski, 2 łóż 
ka z materacami, nocny 
stolik, 2 krzesła, okrągły 
stolik i maszynę krawiec 
ką. Poplińskich 5a m. 14. 
______________________ 6U6g 
Sprzedam ciągnik Zetor 
z podnośnikiem i Ursus, 
C 45 z pługiem. Wiłek Ru 
mianek, pow. Poznań. 
_______________ 6139g 
Pianino „Seiler” w dob­
rym stanie sprzedam. Tel. 
671-879.6169g
Sprzedam blaszany garaż 
samochodowy. Ul. Grott­
gera 13 m. 3, od godz. 16. 
_______________________6173g 
Sprzedam miesięczniki — 
„Ameryka” — całość. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 6179g.__________  
Sprzedam pianino krzyżo 
we z płytą metalową — 
„Sommerfeld”. Cześnikow 
ska 23 m. 7, od godz. 17. 
______________________ 6191g 
Sprzedam 4 roje pszczół 
w ulach wielkopolskich. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6207g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy „uniwersalny”. — Po­
znań — Antoninek, ul. 
Mścibora 4 m. 3. 6213g
Maszynę „Singer”, tanio 
sptzedam. Wojskowa 25 
m. 11. 62l5g
Sprzedam organy elek­
tronowe „Jonica”. Fa­
bryczna 22/23 m. 4. 
______________________ 6224g 
Sprzedam akwarium, wi­
trynę 1 mb. Piętka Po­
znań, Krauthofera 15. 
______________________ 6246g 
Wóz 2 - tónjowy, stan do- 
biy, sprzedam. Ul. Wio­
ślarska 2.____________ 6242g

• Naprawy i konserwacje urządzeń i sprzętu pożarniczego.
• Legalizację wszelkich typów gaśnic oraz butli dla chloru W 

i gazu propan - butan.
• Montaż, remonty stałych instalacji gaśniczych (wodnych, 

gazowych i na gazy obojętne).
• Stoiska gaśnicze.
• Montaż, remonty i konserwacje instalacji odgromowych Ir , 

oraz badanie uziomów. I jl
• Pomiary urządzeń instalacji elektrycznych i odgromowych. li
• Montaż, remonty i konserwacje instalacji elektrycznych J 

oraz sygnalizacyjnych związanych z ochroną p.-pożarową. f
• Dokumentację projektowo-kosztorysową w zakresie in­

stalacji odgromowych i sygnalizacyjnych.
• Malowanie ognioochronne obiektów i konstrukcji łatwo­

palnych.

Jednocześnie prosimy zainteresowanych o zwiedzanie naszego 
stoiska na Krajowych Targach Jesiennych w Poznaniu — 
w Hali nr 10, w dniach od 17—24 września 1967 roku.

K7223
mmb—‘g*——pw^BHimiiwił1 ii u11 h1 i1 ihm i _

Sprzedam pianino. Po­
znań, ul. Nowowiejskiego 
6 m. 7.6254g
Sprzedam maszynę „Łucz 
nik” na prąd, tapczan, 
dwa fotele łóżko drewnia 
ne. Ul. Szewska 21 m. 3, 
Marciniak. 6251g
Bandonium, obrazy, pro­
jektor. Małeckiego 23 m. 
20.6331g 
Wózek nowoczesny dzie­
cięcy, sprzedam. Poznań, 
Prądzyńskiego 47 m. 14. 
 6253g 
Sprzedam krowę wysoko 
cielną. Poznań, ul. Rata­
je 55. 6262g
Sprzedam 2 piece kaflo­
we pokojowe. Poznań — 
Dąbrowskiego 435.
 6270g 
Okazyjnie sprzedam no­
wą maszynkę do podno­
szenia oczek z igłą „uni­
wersalną”. Marchlewskie 
go 44 m. 3. 6281g
Wózek dziecięcy nowo­
czesny/ sprzedam. Ul. Cze 
sława 18a m. 22, od godz. 
16.6284g 
Przyczepę do samochodu 
Warszawa oraz słupki ce 
/petitowe parkapowe — 
sprzędam. Sobkowiak Po 
znań; Żegrze, Doleńska 7 
m. Ł_________________ 6289g
Sprzedam pianino czarne 
konfcertowe, płyta meta- 
iowa 1 duże lustro. Par­
kowa 3 m/ 2. 6321g
Sprzedam korzystnie — 
dwie przyczepy ciągniko­
we w dobrym stanie. Ka­
zimierz Kasprzak, Koź­
min Wlkp., tel. 114 lub 48.

6311g

Skuter Wiatka sprzedam.
Tel 469-80.___________ 6249g
Pokój stołowy, tanio sprze 
dam. Szczęsna 9. 6309g
Spiesznie sprzedam mo­
tocykl Jawa 350 ccm, naj 
nowszy model, stan ideał 
ny, kolor niebieski. Po­
znań — Winiary, ul. Do- 
brogojskiego 7 m. 3 (godz. 
17—20). 6339g

Sprzedam Zastavę po ma- 
łvm przebiegu. Poznań, 
Winklera 7 m. 5. 7792g
Sprzedam Moskwicza 407 
i Jawę 250 ccm. Kostrzyn 
Wikp., Rynek 9. 6336g
Sprzedam Warszawę. Ed 
watd Furmański, Chludo 
wo, pow. Poznań, od 
godz. 17.6278g 
Pick-up w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, ul. 
Polska 65. 6375g

Nieruchomości
Poznań — gospodarstwo 
warzywno-sadowniczo-rol- 
ne 3,6 ha, budynki — 
sprzedam. Powód starość. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6990g.
Piękne gospodarstwo miej 
skie 1,5 ha z dużymi 
zabudowaniami przy mie­
ście przemysłowym Cho­
dzież sprzedam w całości 
lub częściowo, w parce­
lach budowlanych. Zgło­
szenia: Henryka Wasielowa 
— Adamski, Chodzież, 
Zwycięstwa 35. 7797g

Sprzedam działkę budo 
wlaną 500 m2 Piątkowo- 
Poznań, 29, ul. Jaskółcza 
7 6082g
Sprzedam okazyjnie dział 
kę budowlaną 530 m! 
znań — Swierczewo. 
tv „Prasa”, Grunwaldzie 
19 dla 6102g.
Wronki! Dom jednej 
dzinny (wolne 3 poko) 
budynki gospodarcze, 
gród, blisko Warty, d^ 
komunikacja, sprzedam 
powodu starości. Wojc»> 
Wronki, Rzeczna 11.

Sprzedam parcelę P®^ 
dowę w PuszczykoJ 
pod Poznaniem, wiau 
mość: Puszczykowo, 
ska. _____ .__ <r >
Sprzedam okazyjnie W1 
15 wvlSc™ną.z 
mieszkaniem i ogro _ 
hodowlą nutrii, psz«“ g 
w Puszczykowie 
nia. Oferty „Prasa 
waldzka 19 dla 616^6^. 
Willa bardzo duża, 
jątkowo luksusowa z cen 
nvm mieszkaniem w_ 
trum Poznania do 
dania. Oferty 62.
ław, Prasa, Podwale^

Okazja!
duże mieszkanie (wy^ 
ne, po kupnie wolne). 
iaz, pomieszczenia na 
warsztat i magazyny- 
dające się na mOT,^ 
kład wytwórczy, sp 0. 
po przystępnej ^|?źmier- 
terty: Regina Ka 2I£ro- 
czak, Koźmin, pow- lub 
toszyn, Kościuszk J 
Wi ocław, telefon ^534 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Płetwonurkowie poznańskiego PTTK
w czołówce krajowej

NRD, Francja i Polska 
bez porażki

Drugi dzień turnieju hokejowe- 
z okazji 40-lecia PZHT wyło- 

“it już trzy drużyny, które nie 
ńoniosły dotąd porażki. Są to 
£BD, Francja i Polska. Wczoraj 
-a boisku Warty odbyły się ko­
lejne spotkania.

NRD pokonała Czechosłowację 
J:0 (0:0). Jedyną bramkę zdobył 
Ehrlieh.

W drugim spotkaniu reprezen­
tacja Francji pokonała II gar­
nitur Polski 2:0 (1:0). Bramki pa- 
djy ze strzałów Arlina i Burt- 
schela. W tym meczu Francuzi po 
nownie pokazali dobrą technicz­
nie i dokładną grę, czym zyska- 
jj sobie sympatię widowni.

IV trzecim spotkaniu oglądaliś- 
jny Polskę A w meczu z Węgra­
mi. Polacy zagrali nieco gorzej 
niż w I dniu. Nastawiona na grę 
defensywną drużyna węgierska 
okazała się trudnym do pokona­
nia przeciwnikiem. Ostatecznie 
jednak wygrała Polska 2:0 (1:0). 
Bramki zdobyli Wł. Śmigielski i 
Różański (z karnego). Podykto­
wany tuż po przerwie rzut karny 
przeciwko Węgrom, nie został 
przez Polaków wykorzystany. 
Otulakowski strzelił w bramka­
rza. ~ Dzisiaj dalsze gry na 
boisku Grunwaldu, (jm)

członkó^ u^?° -r??g,osu Przeszły w Poznaniu ostatnie sukcesy 
skim PTTKO2A?xn.Sklego Klubu Podwodnego przy Oddziale Poznań- 
DokUn „ °z nie^awno w Olsztynie odbyły się pierwsze ogólno 
dobre rt ^7 W podwodnym. Przyniosły one bardzo
dobre rezultaty poznańskim zawodnikom.

Posiadamy

WOLNE 
pomieszczenia 
BIUROWE

na cichy przemysł ca 
100 m* z piwnicami.

Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6183g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE
„HERBAPOL"

ZAWIADAMIAJĄ O OTWARCIU

WZORCOWEGO SKLĘPU ZIELARSKIEGO NR 12
w LESZNIE przy ul. Wolności nr 10

reprezentantów Klubu 
znalazło się w pierwszej trójce naj 
lepszych strzelców. Pierwsze miej- 
se zdobył bowiem W. Muszyński a 
trzecie E. Ciołkowiak (np. prezes 
poznańskiego klubu). Startowało 
23 uczestników.

Zawody odbyły się po raz pierw 
szy w Polsce. Kraj nasz jest bo­
wiem jednym z niewielu na świę­
cie, gdzie nie wolno uprawiać ło­
wiectwa podwodnego. Mimo to 
Polacy startują w wielu imprezach 
zagranicznych m. in. ostatnio re­
prezentacja Polski występowała na 
mistrzostwach świata na Kubie. 
Ponadto bardzo żywe są kontakty 
z płetwonurkami jugosłowiański­
mi. którzy najczęściej zapraszają 
polskich kolegów na swoje łowi­
ska i obszary wodne.

Przed rokiem Klub zwyciężył w 
towarzyskim spotkaniu bratni ze- 

I społ płetwonurków LOK Poznań

Rewelacyjna jazda Mainasa

w stosunku 57:31. Pod koniec je­
sieni br. Poznański Klub Podwod­
ny PTTK organizuje w naszym 
mieście ogólnopolskie zawody nur 
kowania swobodnego.

Poza uprawianiem działalności 
sportowej poznańscy płetwonurko 
wie prowadzą prace poszukiwaw­
cze na zlecenie różnych instytucji. 
M. in. na ich koncie zapisano — 
co stało się głośne w kraju i za 
granicą — odkrycia archeologicz­
ne na Jeziorze Lednickm (bardzo 
zresztą wartościowe), poszukiwa­
nie osób które utonęły, prace pod 
wodne przy budowie pomostu że­
glarskiego w Boszkowie oraz naj­
większe ostatnie osiągnięcie — wy 
cirianie zaślepienia rurociągu pod 
wodnego o średnicy 2 m i gruboś­
ci wycinanej blachy 15 mm (na 
zlecenie „Hydrobudowy — 7”).

Osiągnięcia klubowe mogłyby 
być jeszcze większe, gdyby nie 
kłopoty sprzętowe. Wyposażenie 
płetwonurka jest bowiem bardzo 
drogie. Jeden komplet (skafander 
plus aparat kosztuje ok. 15 tys. 
zł). Do tego dochodzą nieliczne 
godziny ćwiczeń na basenie, a jak 
wiadomo, bez treningu nie można

Huta Szkła Antoninek 
w Poznaniu

POSZUKUJE POKOJU 
UMEBLOWANEGO, 

jednoosobowego dla 
pracownika zakładu.

Zgłoszenia przyjmu­
je Dział Administracji, 
telefon nr 700-85/7.

K7334

Sprzedam działkę 5300 m‘, 
częściowo obsadzona drze 
wami — w Koziegłowach 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6161g.
Sprzedam korzystnie dom 
piętrowy z przynależnoś- 
eiami we Wieleniu nad 
Notecią. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6i89g.__ ______________
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wyłączony z za­
budowaniami gospodarczy 
mi z hektarem ziemi w 
Obornikach Wlkp., Droga

MIESZKAŃCOM M. PIŁY i OKOLIC
polecamy nowo otwarty

WZORCOWY SKLEP ZIELARSKI W PILE
przy ul. Boh. Stalingradu nr 13.

Nasze sklepy prowadzą pełen asortyment wyrobów 
produkowanych przez Przemysł Zielarski „Herbapol”.

Dalsze Wzorcowe Sklepy Zielarskie „HERBAPOL”
czynne są w następujących

w

• w

w 
w 
w

Poznaniu

Szczecinie

Na VIII etapie międzynarodowe­
go wyścigu dookoła Polski wygrał 
niespodziewanie podczas jazdy na 
« kilometrowej trasie wokół Cie-

myśleć o wielkich wynikach, (jm)
Leśna 22 m. 6228g w

Zielonej Górze 
Ostrowie Wlkp. 
Kaliszu 
Gnieźnie

W naszym 
obiaktywia

No zdjęciu powyżej: fragment 
meczu Francja - Czechosłowacja 
rozgrywanego w Poznaniu w ra­
mach międzynarodowego turnie­
ju z okazji 40-lecia PZHT. Groźny 
moment pod bramkq CSRS wy­
jaśnia w ostatniej chwili obrońca 

czechosłowacki.
.. --------------

Pierwsza drużyna Polski (zdjęcie 
poniżej) pretenduje do zajęcia 
czołowego miejsca w turnieju. 
. Fot. (2) — K. Przychodzki

miejscowościach:
— ul. 27 Grudnia 
— ul. Głogowska 
— ul. Roosevelta

21
48
12

ul. Wojska Polskiego 38
ul. M. Buczka 35
ul. Żeromskiego 4
ul. Kościelna 14 
ul. Świerczewskiego 
ul. Boh. Stalingradu

14
17

szyna 22-letnl reprezentant CSRS 
Miri Mainus, który jechał z prze­
ciętną szybkością 39,7 km na go- 
c! ainę.

Przodownik wyścigu Bławdzin 
zadowolić sie musiał tym razem 
trzecim miejscem i 30 sekundową 
bcn.fikatą, gdyż szybciej od niego 
*echał kolega klubowy Tadeusz 
Zadrożny. Niespodzianka ta jest 
tym większa, że BłaWdzin, który 
wystartował jako ostatni wśród 57 
zawodników, prześcignął w poło­
wie trasy Swego najgroźniejszego 
rywala Knligina, na skutek czego 
finiszował niezbyt ostro. Rozcza­
rował więc mocno, kiedy na me­
cie okazało się. że Mairtus przeje­
chał trasę w czasie lepszym o 28 
seK.

W klasyfikacji po ośmiu etapach 
orowadzi nadal Bławdzin 28:25,13 
przed Kuliginem (ZSRR) 28:32.58 i 
Kegelern 28:34.33.

W klasyfikacji drużynowej po 
8 etapach poszczególne zespoły zaj 
mują następujące miejsca: 1. LZS 
Zieloni 85:38.59, 2. CRZZ I — 
85:41.43, 3. ZSRR 85:47.09. W punk­
tacji na najaktywniejszego kola­
rza pierwsze miejsce zajmuje ńa-
dal Błauzdzin (81 pkt.) przed 
Gazdą (62 pkt.) i Kuliginem 
pkt.).

Po zakończeniu etapu odbyła

St. 
(46

się

W

Po V

„Sześciodniówce" 
przoduje NRD
etapie „Sześciodniówki”

konkurencji o „Wielką nagrodę” 
bez punktów karnych nadal je- 
dzie drużyna NRD, natomiast w 
konkurencji o „Srebrną wazę” 
polscy motocykliści nie mają żad­
nych punktów karnych. Zawod­
nik czechosłowacki Cespiva zo­
stał wykluczony z udziału w im­
prezie, ponieważ wymieniał, 
wbrew regulaminowi, na swoim 
motocyklu zepsute części. W 
związku z tym zaliczono druży­
nie czechosłowackiej 100 punktów
karnych i tyleż też otrzyma 
dniu dzisiejszym, (o-b)

• Dwie imprezy turystyczne

w Cieszynie manifestacja przyjaź­
ni polsko-czechosłowackiej z udzią- 
łem delegacji młodzieży obydwu 
krajów, uczestników wyścigu oraz 
licznie zgromadzonych mieszkań­
ców. (o-b)

Dnia 19. 9. 67 r. zmarł honorowy były czło­
nek Zarządu Cechu Rzemiosł Skórzanych w 
Poznaniu — mistrz obuwniczy 

Wawrzyniec Korius 
odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła, 
Złotą Odznaką Izby Rzemieślniczej i innymi 

za działalność społeczną.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22. 9. 67 r. o godz. 

15, na cmentarzu na Górczynie.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ SKÓRZANYCH 
W POZNANIU

Prosimy członków o wzięcie udziału w po­
grzebie. K7606

Dnia 21 września 1967 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św„ mój najukocnańszy 
mąż, drogi ojciec, teść, dziadziuś i brat, prze­
żywszy lat 67, śp.

Józef Piątek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

> godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Doznań, Staszica 7. Chudoby 2 m. 11. 7864g

Dnia 16 września 1967 r. zmarł członek nasze­
go Związku, wybitny artysta, nieodżałowany 
kolega

Adam Bilski
art. grafik

W

or-
ganizuje Klub Motorowy PTTK 
„Przemysław”. Pierwsza z nich od 
będzie się 23 bm. Będzie to wy­
cieczka zmotoryzowanych tury­
stów pn. „Winobranie w Zielonej 
Górze”. Zbiórka uczestników 23 
bm. o godz. 14 na ul. Głogowskiej 
przy ul. Kopanina. Druga impre­
za to „pogoń za lisem” — 24 bm. 
Zbiórka uczestników przy ron­
dzie na ul. Marchlewskiego o godz. 
8.30.

• Na jeziorze Malta rozegrane 
zostaną 24 bm. ogólnopolskie re­
gaty wioślarskie ośrodków olim­
pijskich. Początek o godz. 12.

• Nie wiedzie się nadal szachi­
stom Lecha na mistrzostwach Pol 
ski we Wrocławiu. Zgromadzili 
oni do te] pory zaledwie 9 pkt., 
podczas gdy lider rozgrywek Le­
gion W-wa ma ich już 22.
• Koło Miejskie PTTK w Pozna 

niu organizuje 24 bm. wycieczkę 
do Giecza. Wyjazd o godz. 7.4Ł.
• Żeglarskie mistrzostwa Pozna 

nia odbędą się 23 i 24 bm. na Je­
ziorze Kierskim. Organizatorem 
ich jest Posnania. (jm)

'Nieruchomości

Gospodarstwo podmiej-
>kie 3 ha, sprzedam lub 
A-ydzierżawię. — Markie- 
yicz Poznań — Piątkowo. 

6146g
Kupię spiesznie domek 
jednorodzinny z ogrodem 
Ic 150 tys. zł, może być 
io wykończenia, w oko­
licy Poznania, może być 
Mc sina. Śrem, Środa, Kór 
iik Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6192g

Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty: Jan 
Ciesielski, Poznań, Olsz- 
tyńska 14.____________  
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha ziemi pszen­
no-buraczanej. Liny Wiel 
kawieś, poczta Kargowa, 
aojazd autobusem — Jó- 
zef Pawelczak.6172g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 4.000 m’ ogrodu, 
warunek mieszkanie, do­
jazd autobusem podmiej 
sklm. Adres wskaże „Pra 
?a- , Grunwaldzka 19 dla 
6190g.

Dnia 20 września 1967 r. zmarła po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza ukochana żona, matka i sio­
stra, śp.

Anna Bladowska
z domu BREZA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z SYNEM I RODZINA

Poznań, Żydowska 29. 7876g

Dnia 20 września 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza nigdy nieza­
pomniana koleżanka i przyjaciółka

Sprzedam parcelę budów 
’aną 800 m‘, Grunwaldz­
ka. oraz parcelę 5100 m’ 
Suchylas przy Piątkowie. 
Zgłoszenia Poznań, Dwór
kowa 14 
584-646.

m. 8, telefon 
_____  6243g

Korzystnie sprzedam par 
cele 2500 m‘ w Krzesi- 
nach, ul. Nowotarska 10 
Poznań — Ławica, Grąb- 
czowska 6 m. 3. 6265g
Sprzedam okazyjnie dom 
2-piętrowy, z ogrodem, 
wolne 3 pokoje i kuch- 
n!s, blisko dworca. Ol­
szewska Puszczykówko — 
Jackowskiego 12 (blisko 
P~znania). 6318g 
Sprzedani domek, Luboń, 
zamiana mieszkania, śród- 
rn eście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6335g.
Sprzedam korzystnie wil­
lę pięknej dzielnicy Po­
znania mieszkaniem — 
253 pokoje. Informacja: 
Poznań, Mostowa 16 m. 7.

6337g
Sprzedam działkę budów 
laną 2190 m* w Puszczy- 
kówku, ul. Chopina. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6410g.
Sprzedam nowy domek 
jednorodzinny z ogrodem 
w Poznaniu. Osiedle Ple- 
wiska ul. Szeroka 4.
_____________ ___6467g 
Sprzedam parcelę 4500 m! 
zadrzewioną z projektem 
budowy, nadającą się na 
hodowlę. Dachowa, pow. 
Śrem, przy torze kolejo 
wym. W. Chasiński Lu­
boń 4, ul. Piaskowa 11.
_____________________  6497g 
Kupię domek zelektryfi­
kowany, hektar ogrodu, 
dr; ewa owocowe, przy 
wodzie, lesie do 90.000 zł. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6482g.
Kupię działkę w Puszczy 
kówku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6519g

LoKale
Kupię wyłączone mieszka- 

: nie — kawalerkę, w blo­
kach względnie w starym 
budownictwie. Bożena Ra 
.domska, Poznań, Grobla 
17a m. 17._______ 7699g
Gniezno! Zamienię 2 du­
że pokoje z kuchnią przy 
należnościami osobne wej 
ścia, balkon, telefon, I 
ptr. na mniejsze w Po­
znaniu lub innym mieś­
cie. Oferty .Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6227g.
Młode małżeństwo należą 
ce do spółdzielni mieszka 
ni owej, poszukuje pokoju 
ewentualnie kupna ‘ na 
własność, wyłączonego. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 6248g.
Studentka 4 roku, poszu 
kuje pokoju 1 lub 2-oso- 
bowego. Urszula Kraw­
czyk Września, ul. Sło­
wackiego 7 m. 18. 6279g
Szukani pokoju. Telefon 
504-11, do godz. 15.
______________________ 6361g
Pana pracującego przyj­
mę na pokój. Dzie’wiń- 
ska 76 (Junikowo). 6374m
Poszukuję lokalu lub 
strychu na pracownię ma 
larstwa artystycznego — 
cn^tnie Stare. Miasto. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 6196m.

we- Wrześni 
w Gorzowie

ul. Lenina 28
ul. Obotrycka 12

K6674

lelegrsm ORBIS"
KORZYSTAJ Z SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURY „ORBISU”, 

ul. Czerwonej Armii 33,
W KTÓREJ ZNÓW PADŁA WIĘKSZA WYGRANA 
W II KL. 124 K. L. P.

na nr 24016 
na nr 93045

50.000
10.000

zł
zł

M7158

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę — 
„Zootechnik Selekcji 
Trzody Chlewnej Wo­
jewódzkiej Stacji O- 
ceny Zwierząt Ksawe­
ry Czerniak”. K7185

Zamienię */s pokoju z ku­
chnią korytarz, samodziel­
ne (Rynek Jeżycki) na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6066m.
Pani pracująca, członek 
spółdzielni mieszkaniowej 
poszukuje pilnie pokoju 
jednoosobowego, najchęt­
niej nieumeblowanego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6073m.
Kawaler pracujący poszu­
kuje pokoju najchętniej 
Wilda. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
6079m.
Pan poszukuje małego po 
kcju, cena obojętna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 6094m.
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju na rok 
lub 2 lata (członkowie 
spółdzielni mieszkanio­
wej). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
6095m._________________ _  
Zamienię pokój, kuch­
nię, duże, nowe budow­
nictwo, początek Dębca 
na podobne lub większe 
z łazienką. Oferty „Pra 
śa”, Grunwaldzka 19 dla 
6i04m.
Zamienię mieszkanie 4,5- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, telefonem, stare 
budownictwo, I ptr. na 
mniejsze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
6731m.
Mieszkanie 2-pokojowe, 
kwaterunkowe z garażem, 
w nowym budownictwie i 
1 pokój w starym budow­
nictwie zamienię na 3-po- 
kojowe w nowym budow­
nictwie lub willowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7352m.

Zguby
Dnia 14. 9. godz. 20.15 zgu 
biono dwie pary spodni, 
dzielnica Główna. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Poznań, ul. Średnia
1 m. 13. 7442g

TABLICZKI znamionowe
i inwentaryzacyjne

oraz różnego rodzaju 
instrukcje dla autobusów 

PKS, MPK itp. 
wykonywane 

METODĄ CHEMIGRAFII 
WYKONUJE:

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FOTOGRAFÓW I MALARSTWA 

DEKORACYJNEGO
W Zielonej Górze, ul. Westerplatte 9.

K6732

Pracownicy poszu
Żagańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu 
Lekkiego — w organizacji z siedzibą w Żaganiu, 
woj. zielonogórskie zatrudni od 1 X 1967 r.
— DYREKTORA — z wyższym wykształceniem eko-

nomicznym wzgl. technicznym wieloletnią
praktyką na kierowniczych stanowiskach.

Zapewniamy mieszkanie — zaraz.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 

pracy w budownictwie — do omówienia na miejscu 
ze Zjednoczeniem Przedsiębiorstw Budowlano- 
Montażowych — po zakwalifikowaniu oferty.

Oferty wraz z dokładnym życiorysem, odpisy dy­
plomów i opinie z okresu 5 lat, prosimy kierować 
do Biura Ogłoszeń RSW „Prasa”, Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 dla M7042.
— PRACOWNIKA o pełnych kwalifikacjach do pro­
wadzenia świetlicy i wszelkich akcji kulturalno- 
oświatowych. Zajęcia o pełnym wymiarze godzin, 
tylko w godzinach popołudniowych.

Oferty „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla K7270.
Przedsiębiorstwo państwowe 1 kategorii poszukuje 
zaraz wysoko ky/aiifikowaną
— SEKRETARKĘ z praktyką.

Pożądana znajomość języka niemieckiego, wzgl. 
angielskiego oraz stenografii.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w prze­
myśle.

Oferty prosimy składać „Prasa”, Grunwaldzka 19 
pod nr K7326.

MURARZY-TYNKARZY, <
Ślusarzy, blacharzy.

CIEŚLI, STOLARZY,
ZDUNÓW PKA-

OKRĘG POZNAŃ
POLSKICH ARTYSTÓW-PLASTYKÓW

7917g

Michalina Każmierczak
z domu BAUMANN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz­
czowej.

W głębokim smutku pogrążeni
KOLEŻANKI I PRZYJACIELE

7903g

Pokój kuchnia, kwate­
runkowe nowe budowni­
ctwo, I ptr. Grunwald, 
zamienię na 2-pokojowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 6392m.
Przyjmę 2 uczniów na po 
kój. Ul. Kruszwicka 41. 
____________ 6101m.
Mieszkanie 1-pokojowe w 
nowym budownictwie, za 
mienię, na podobne więk 
sze. Warunki do omówię 
nia. Tel. 463-82 wieczo­
rem, lub oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
6507 m.

19 dla

Zgubiono prawo jazdy o- 
raz kartę rejestracyjną nr 
PX 31-55 wydane przez 
PPRN w Nowym Tomyślu 
na nazwisko Jerzy Horod- 
ko, Zdrój, pow. Grodzisk. 
_____________ 6633g
Zagubiono legitym. szkol­
ną nr 149 wydaną przez 
Liceum Ogólnokształcące 
w Trzemesznie na nazwi­
sko Grażyna Kaptur.

115p

Zespół muzyczny na za­
bawy wesela — polecam. 
Poz.nań, Dzierżyńskiego 
29 m. 7a. 6406g

Marian Flejslerowlca (wekretarł redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
Mieczrsław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

657-78. w godz. od 8—18: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85;
! V - infermacle dla czytelników 657-1* dział miejski 658-39; redakcja nocna 438-73. I W3-31. Wydawca:

w1 RSW Prasa” Błnro Ozłowl Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-88 1 311-21. Za treść 1 termł-
Poznam nffirtc-o redakda nic odpowiada. O wsrnnt-r’’ """ n mera ty Informacji udzielają nlacówki „Ruchu" l Poczty. Druk: ZakładyGrunwaidzk* S nowy ogłoszeń redakcja n GraflC2ne Jm Marclna Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka Ł A:S

COWNIKOW FIZYCZNYCH do pracy na terenie 
m. Poznania oraz

— UCZNIÓW w branżach budowlanych do nauki 
zawodu przyjmie Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane Poznań - Grunwald.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, ul. Be-
ma 3b, pokój 11.

Pana i panią, którzy 3. 9. 
br. byli świadkami i udzie­
lili mi w pociągu na stacji 
Rosnówki o godz. 16.40 po 
mocy, uprzejmie proszę o 
podanie swych adresów 
pod niżej podanym adre­
sem: Wanda Święcicka, 
Poznań, ul. Hetmańska 4
m. 6.

K7524

Biuro Maci . monialne
„Syrenka” — Warszawa, 
Elektoralna 11 — poleca 
■woje usługi. Informacje
10 zł znaczkami K5T55

7604g
Obiady domowe wydaję. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6420g 
Posiadam lokal użytko­
wy (siła) w Środzie, ku­
pię potrzebne maszyny, 
uruchomię wytwórnię, 
warsztat rzemieślniczy 
lub chałupnictwo. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6486g.

Kawaler lat 58, handlo­
wiec posiadający nieru­
chomość oraz mieszkanie, 
pozna pannę w celu ma-
trymonialnym. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6288g.
Panna lat 35 pozna w celu 
matrymonialnym kawale­
ra do lat 40. najchętniej 
urzędnika kolejowego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6230g.
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TEATRY

Wrzesień 
22

Piętek

Maurycego

Słońce. 5.37—17.53

Rok pierwszy szkoły socjalnej
Do rozwiązania pozostało reszcze wiele problemów

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 „Wachlarz lady Win- 
dermere”; OPERA — g. 19 „Tann- 
hauser”; OPERETKA — g. 19 „Ga 
sparone”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Baśń o pięciu braciach”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Wstręt” (ang. 18 1. ); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 17.30 „Sami swoi” 
(poi. 14 1.), g. 19.30 „Wyrok w No­
rymberdze” (USA 16 1.); BAŁTYK 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „We­
sterplatte” (poi. 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30 „Szukajcie 
gitary” (franc. 14 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Markiza Angelika” (franc. 
16 1.); GONG — g. 10, 12 „Tomcio 
Paluch” (USA 7 1.), g. 16, 18, 20 
„Casanova 70” (włoski 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Śmierć w ampułce” (NRD 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Uwaga! 
Czarny kot” (radź. 11 1.), g. 13, 
15.30, 18, 20.15 „Dziewczyna o zie­
lonych oczach” (ang. 16 1.); HUT­
NIK — nieczynne; KOSMOS — g. 
17, 19.30 „Wózek dla wnuka”
(franc. 16 1.); MALTA — g. 16, 18, 
20 „Potem nastąpi cisza” (poi. 14 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30, 
20 „Francja naprzód” (franc. 11 
1.); OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15 
„Dzwonnik z Notre Damę” (franc. 
16 1.); OSIEDLE — g. 16 „200 mil 
do domu” (USA 7 1.), g. 18, 20 „Pa 
miętnik pani Hanki” (poi.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Złodziej 
samochodów” (radź. 11 1.); PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30 „Sabrina” 
(USA 14 1.), g. 20 „Pogarda” 
(franc. 18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18, 20.15 „Nieśmiały w ak­
cji” (radź. 11 1.); RIALTO — g. 9, 
19.30 „Jak zdobyto dziki zachód” 
(USA 16 1.), g. 12, 14.30, 17 „Mał­
żeństwo po włosku” (włosko- 
franc. 16 1.); SCALA — g. 16. 18 
„Skarb w srebrnym jeziorze” 
(NRF 11 1.), g. 20 „Wzgórze” (ang. 
18 1.); TĘCZA — g. 18, 20 „Igraszki 
miłosne” (franc. 18 1.); WARTA — 
g. 10 12.30, 15, 17.30, 20 „Dwaj z 
Teksasu” (USA 11 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 
„Książę i żebrak” (ang. 11 1.), g. 
19.15 „Uwiedziona i porzucona” 
(włoski 18 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Grobowiec Li- 
gei” (ang. 16 1.); WRZOS (Luboń) 
— nieczynne: WRZOS (Mosina) — 
g. 16 19.15 „Wielka ucieczka” (USA 
11 1.); FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Podróż po USA” — cz. II.
MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” g. 10—15.

Instrumentów Muzycznvcb (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe 'Ateie Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wolsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—13.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
WYSTAWY

Wystawa Mebli (Swarzędz, ul. 
Wrzesińska 29) — g. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Armia Poznań w kampanii wrze 
śniowej” — g. 10—20.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— Bronisław Linke — Malarstwo 
Rysunki — g. 10—18 (do 4 X).

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
। dary 1945—1967 te zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz 
4-19

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna Stanisława 
Wiktora — g. 10 — 19.

Akademia Medyczna (hall — ul. 
Fredry 10) — Wystawa grzybów ja 
dalnych 1 trujących” — g. 10 — 18 
(do 26 bm.).
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Garbary 17. tel. 510-21). chi­
rurgia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe <uL Cheł­
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35: podstacje: ul. Kór 
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 (ca­
ła dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne cała 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
?07-19 cała dobę chirurpiczne Tl 
ul. Kasprzaka 16 telefon 623-55 ca­
łą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul 
Kościuszki 103) telefon 566-66.

Apteki- Al. Marcinkowskiego II 
(czynna cała dobę); Główna 53, 
S arołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla zwierząt: 
ul Grunwaldzka 248. telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I: — Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (od g. 15 
do 18); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.15 Na różnych instrumentach; 
8.49 „Dr Żabiński przed mikrofo­
nem”; 9 Dla kl. VI „Stara Warsza 
wa”; 9.40 Dla przedszkoli „Zaba­
wy rytmiczne”: 10 Kalejdoskop 
kulturalny; 10.30 Graja „Czaro­
dziejskie Akordeony Adriano” i 
zespół Cobla Girona; 11 Dla kl. 
VIII „Szybkość, której nie można 
przekroczyć” słuchowisko; 11.30 
Franc. duety operowe; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”: 12.10 „Rozpostar 
ły sie rosyjskie stepy”: 12.40 „Wię 
cej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. I i 
II „Dzieci słuchają muzyki”: 13.20 
L. Janacek — Suita na instrumen 
ty strunowe; 13.40 Swojskie me-

Drawie rok upłynął od powstania w naszym mieście szko 
ły, która przygotowuje w ciągu dwóch lat słuchaczy do 

pracy w placówkach socjalnych. W kraju działają dopiero 
dwie takie szkoły — w Warszawie i właśnie w Poznaniu.
Systematyczne zwiększanie 

się liczby placówek socjalnych 
m. in. rehabilitacji inwalidów, 
domów dziecka itp. wzmaga za 
potrzebowanie na te przygoto 
wane do pracy w zawodzie ka 
dry. Ale nie tylko. Państwo­
wa Szkoła Pracowników So­
cjalnych, która mieści się obe 
cnie w gościnnych progach Li 
ceum Medycznego Pielęgniar 
stwa przy ul. Szamarzewskie­
go, zwraca szczególną uwagę 
na rozbudzenie i rozwijanie 
wśród słuchaczy postawy spo­
łecznej — odpowiedzialności 
za losy człowieka.

Poznańską szkołę otwarto w 
październiku 1966 r. Zdobyła 
ona z miejsca zainteresowanie. 
W tym roku np. z uwagi na 
duży napływ uczniów trzeba 
było zorganizować dodatkowo 
jeszcze jeden oddział. Obecnie 
naukę pobiera w niej 140 słu­
chaczy i to nie tylko z nasze­
go miasta, lecz także z woje­
wództw: poznańskiego, bydgo-

A Władysław H. szukając od 
ubiegłego roku włącznika do od­
kurzacza czeskiego Tiger 808. Nie 
ma go w sklepach i także w punk 
tach usługowych „Eldomu”.

A Mieszkańcy Osiedla Plewi- 
ska, zwracając się po raz drugi w 
sprawie hałasów betoniarni przy 
ul. Spółdzielczej. Interwencje nie 
pomagają. Czyżby mieszkańcom 
Osiedla Plewiska nie należało się 
trochę wypoczynku i spokoju po 
pracy?

A Korzystający ze świetlicy 
przy Dworcu Głównym w Pozna­
niu. proszą za naszym pośrednic­
twem o wymianę krzeseł, gdyż są 
one za wysokie do ustawionych 
tam nowych niskich stolików.

A Sekcja Nauczycieli Renci­
stów i Emerytów przy Zarządzie 
Oddziału ZNP — Jeżyce, dzięku­
jąc kierownictwu Domu Chłopa 
przy ul. Mickiewicza za udostęp­
nienie im pomieszczenia do prowa 
dzenia pracy organizacyjnej w sek 
cji.

A PZG — Kawiarnie i Bary 
Mieczne, wyjaśniając że agregat 
od wentylatora w kawiarni „San­
tos” przy ul. Strzeleckiej został 
naprawiony i obecnie pracuje ci­
szej.

A Dyrekcja Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji przyznając rację 
ob. Stanisławowi Ziemskiemu i 
jednocześnie przepraszając za póż 
ne i mylne doręczanie poczty w 
lipcu br.

A Kierownik Ogrodu Jorda­
nowskiego nr 1 zawiadamiając 
nas, że wymiana wody w brodzi­
ku przy ul. A. Bema w ciągu jed­
nej nocy jest niemożliwa. Nie po­
zwalają na to: brak oświetlenia i 
przestarzałe urządzenia kanaliza­
cyjne (budowane w 1928 r.) które 
powodują odpływ wody do Warty 
w czasie około 10 godzin. Potrzeb 

ny jest również czas na przeczysz­
czenie zbiornika wody i usunięcie 
wszelkich zanieczyszczeń.

lodie; 14 Public, międzynar.; 14.15 
Konc. Ork. Rózg. Łódzkiej PR; 
15.05 Dla szkół średnich „Na tro­
pach historii” magazyn; 15.30 
Konc. Chóru Rozgł. Wrocławskiej 
PR; 16 „Popołudnie z młodością”; 
18 „Rytmy młodych”; 18.45 „Kwa 
drans z dedykacją”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.31 Rewia piosenek; 21.01 
Magazyn „To i owo”; 22.01 Gra 
zesp. Rozrywk. Rozgł. Opolskiej 
p/d E. Spyrki; 22.10 Opowiastka 
J. Brzechwy z tomu „Miejsce dla 
Kpiarza”; 22.30 Reportaż z Festi­
walu Muzyki Kantatowej i Orato 
ryjnej „vratislavia Cantans”; 
23.15 Konc. wieczorny; 0.10 Pro­
gram nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.66, 
15, 17.55. 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m + 
UKF 69.74 MHz; 8.15 Muzyka; 8.35 
„To jest mój dom”; 8.55 Konc. Re 
prezentacyjny Ork. Dętej Śląskie­
go Okręgu Wojskowego; 9.15 z mu 
zyki czeskiej; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Muz. ludowa Mali; 10.50 
„Spotkanie na Capri” fragm. pro 
zy St. Dygata; 11.10 „Nasz repor­
ter donosi”; 11.25 Ork. i małe ze­
sp. rozrywk.; 12.30 „Nasz klub”; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 14.10 
Z dziejów muzyki chóralnej; 14.30 
„List ze Śląska”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 utwory kompozytorów 
skandynawskich; 15.30 Dla dzieci 
„Sprzęgło czasu”; 16.05 „Zbrodnie 
z ignorancji” felieton; 17.25 Mu­
zyka; 17.50 ..Od Piątką do Rozali” 
— komentarz sport.; 18.25 Poznań 
skie wernisaże; 18.45 ..Klub Entu­
zjastów Nowoczesności”; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Konc. wino 
hraniowy z Zielonej Góry: 20 Mię 
dzvnar. Festiwal Muzyki Współ­
czesnej „Warszawska Jesień”: 
21.55 Konc. rozrywk.; 22.30 Repor 
taż dźw. z Międzynar. Sześcio- 

skiego, zielonogórskiego, kosza 
lińskiego, a nawet z rzeszow­
skiego i katowickiego. Świad­
czy to między innymi o tym, 
że młodzież po maturze, a 
więc powyżej 18 lat nie stro­
ni od zawodu wymagającego 
ofiarności, a także osobistego 
zaangażowania się w sprawy 
ludzi starszych, chorych oraz 
dzieci, które potrzebują specjał 
nej opieki i troski. Bo absol­
wenci tej szkoły znajdą pracę 
przede wszystkim w placów­
kach opieki społecznej.

Podczas tegorocznych waka­
cji letnich słuchacze po raz 
pierwszy wzięli udział w prak 
tykach i to na koloniach, w 
ośrodkach rehabilitacyjnych 
spółdzielczości inwalidzkiej, a 
także w komórkach socjalnych 
prezydiów rad narodowych.

Opinie, jakie nadeszły do dy 
rekcji szkoły świadczą, że słu 
chacze po roku nauki zrozumie 
li sens i cel przyszłej swojej 
pracy, potrafili z wielką wy­
trwałością i zapałem poświę­
cić się ludzkim sprawom.

Szkoła ta jest na pewno po­
trzebna w naszym mieście, tym 
bardziej, że do tej pory pra­
wie wszyscy ci, którzy zatrud­
niani są w tego rodzaju pla­
cówkach, zdobywali swoje kwa 
lifikacje raczej tylko poprzez 
praktykę. Natomiast absolwen 
ci zdobywać będą także wie­
dzę teoretyczną. Wielka jest 
bowiem rozpiętość problemów, 
z którymi zapoznają się słu­
chacze podczas wykładów, m. 
in. także z zagadnieniami pra 
wnymi.

W ciągu pierwszego roku ist 
nienia szkoły nie rozwiązano 
jeszcze wszystkich trudności. 
A jest ich sporo, jako, że w tej 
dziedzinie nie mamy więk­
szych doświadczeń. Niektóre z 
tych problemów np. ustalenie 
siatki płac dla przyszłych ab­
solwentów rozwiązane będą 
przez władze centralne. Nato­
miast wiele obecnie istnieją-

Niebezpieczne harce 
młodych „kolarzy"

Ulica Gwardii Ludowej, jak 
wiadomo, niemal w całości zo 
stała poddana zabiegom remon 
towym. Oprócz prac na jezd­
ni doszczętnie „rozgrzebano” 
chodniki (będą zwężane). To 
wszystko na pewno chwilowo 
utrudnia życie mieszkańcom 
okolicznych ulic, tym bardziej, 
że — korzystając „z okazji” 
w niektórych sklepach doko- 
nywuje się remanentów. Ma­
jąc jednak w perspektywie wy 
godną i wcale niebrzydką u- 
licę, ludzie godzą się bez sze­
mrania na wszelkie ekspery­
menty. Dlaczego jeszcze poza 
tym mają znosić „ekwilibry- 
styczne popisy” młodocianych 
rowerzystów, którzy ostatnio 
wymyślili nadzwyczaj atrak­
cyjną konkurencję: jazdy na 
czas po — de facto — nieistnie 
jących chodnikach? Przyznać 
musimy, że tego zupełnie nie 
rozumiemy. (ad)

dniówki Motocyklowej; 22.53 Ork. 
tan. pod dyr. E. Czernego; 23.2J 
Serenady i kołysanki gra ork. 
Mantoraniego;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 20.35, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
18.05 UU-KF — magazyn; 18.45 
Edith Piaf po raz pierwszy — 
śpiewa G. Lemaire; 19 Dykteryj­
ki morskie ze zbiorów St. Ber- 
natta; 19.05 Mój magnetofon; 19.25 
„2ółty pies” — pow. 19.35 Nagra­
nia Studia UKF; 19.55 Jazz na 78 
obrotach; 20.15 „Fifty-fifty” — słu 
chowisko; 20.44 Edith Piaf po raz 
drugi — śpiewa Mireille Mathieu; 
20.55 Piosenka, canzona, song; 21.20 
Port nad Rzeką Czerwoną — rep.; 
21.35 Edith Piaf po raz trzeci — 
śpiewa Edith Piaf; 21.50 Opera — 
Ryszarda Wagnera „TannhSu- 
ser”; 22.07 Śpiewa Jancsy Koros- 
sy; 22.15 Kariera o zmierzchu; 
22.30 Trini Lopez w stylu folk.; 
22.55 Słowo o wyprawie Igora; 23 
Reminiscencje muzyczne — „Raz 
na jazzowo”: 23.50 Gra Zespół In­
strumentalny „Pesymiści”; 24 Au 
dycja Radia ONZ.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 9.55—10.25 — Zajęcia 
techniczne dla klas VII — „Dorno 
wa instalacja elektryczna”; 10.25 
— „Noce nad Newą” — film fab. 
prod. radź.; 15.45 — Politechnika 
TV — Matematyka — „Całka po­
trójna” — cz. Ul; 16.25 — Poli­
technika TV — Matematyka „Za­
stosowanie całek w fizyce” — cz. 
Ii; 16.55 — Wiadomości; 17.00 — 
„Miś z okienka”; 17.15 — pia mło­
dych widzów — „Pisarska przy­
goda Alfreda Szklarskiego”; 17.30 
—' „Tułacz” — film z serii — „Przy 

cych kłopotów można usunąć 
we własnym zakresie. Szkoła 
np. nie ma stołówki. Zważyw­
szy zaś, że prawie połowa słu­
chaczy rekrutuje się spoza gra 
nic naszego miasta, stołówka 
na pewno jest nieodzowna. Na 
razie władze szkoły postarały 
się, aby słuchacze mogli jadać 
obiady w stołówkach: Prezy­
dium RN Poznania i akademie 
kich. Jest to jednak tylko po­
łowiczne załatwienie sprawy.

W budynku przy ul. Szama­
rzewskiego szkoła korzysta tyl 
ko z dwóch sal. Warunki więc 
nie są najlepsze. Obecnie czy­
ni się starania, by jedną salę 
zamienić na pracownię, a dru­
gą przeznaczyć — do ćwiczeń. 
Obie mają być wyposażone w 
niezbędny do nauki sprzęt.

Warto też chyba przeanali­
zować sprawę dalszego kształ­
cenia absolwentów. Dobrze 
by było, gdyby zapewniono im 
możliwości zdobywania kwali­
fikacji na zaocznych studiach, 
zwłaszcza na prawie, pedago­
gice i socjologii.

Pierwsi absolwenci, którzy opu­
szczą szkołę — jak zapewnia kie­
rownictwo Wydziału Zdrowia i O- 
pieki Społecznej Prezydium RN 
Poznania — znajdą pracę w pla­
cówkach socjalnych. Warto jed­
nak aby drzwi dla nich otworzyły 
także zakłady pracy, właśnie w 
referatach socjalnych, (a)

Kursy językowe w MPiK-u
ciągu minionych lat dużym zainteresowaniem cieszyły 

V* się prowadzone w poznańskim klubie MPiK kursy ję­
zyków obcych. Nowoczesny sposób nauczania umożliwiający 
szybkie zdobycie umiejętności biegłego władania językiem 
obcym przysporzył im wiele popularności.
Jak nas poinformowano, w 

tym roku kursy wznowione zo 
staną z początkiem przyszłego 
miesiąca i odbywać się będą 
w Szkole Podstawowej nr 7 
przy ul. Słowackiego 58/60.

Wzorem lat ubiegłych słucha 
cze mogą korzystać z nowocze 
snych metod nauczania przy 
pomocy magnetofonów, projek 
torów, filmów itp. Zapewnio­
no im także możliwość bieżą­
cego studiowania pism obcych. 
Kursy zaopatrzone zostaną w 
najnowsze podręczniki, które 
można będzie zakupić w księ­
garni własnej MPiK-u. Najistot 
niejszą wszakże sprawą jest 
wysoki poziom nauczania, któ 
ry gwarantują lektorzy i wy­
kładowcy z UAM oraz moż­
ność doraźnego otrzymania

Premie z PKO
W wyniku 134 losowania ksią­

żeczek turystycznych PKO, 8 osób 
z Poznania i województwa ma za­
pewnione w pierwszej połowie 
przyszłego roku bezpłatne skiero­
wania na dwutygodniowy wypoczy 
nek w pensjonatach bądź też 
udział w atrakcyjnych wyciecz­
kach zagranicznych. Premie PKO 
padły na następujące książeczki 
turystyczne PKO: 225.276 UOS — po 
byt w Karpaczu, 226.443 UOS — 
Krynica, 229.150 UOS — Karpacz, 
229.795 UOS — Ciechocinek, 2.129.116 
UO — 17-dniowa wycieczka do Ju­
gosławii, 2.129.118 UO — 18-dniowa 
wycieczka do Rumunii (Mamaia), 
2.129.493 UO — Ciechocinek oraz 
2.129.498 UO — 10-dniowa wyciecz­
ka do ZSRR (Moskwa — Lenin-

I grad), (na)

gody Robin Hooda”; 17:55 —
Wszechnica TV — „Sekretarz do­
mowy” — program z cyklu — 
„Klub opowieści z myszką”; 18.20 
— „Jazz Gustawa Broma” — gra 
czechosłowacki zespół jazzowy; 
18.50 — „Poligon” — TV przegląd 
wojskowy; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Kronika Tygo­
dnia”; 20.20 — Teatr TV — „P©« 
dróż” — Adaptacja TV listów z 
podróży Jana Potockiego; 21.05 — 
„10 minut recenzji”; 21.20 — Re­
portaż filmowy — z VI etapu sze- 
ściodniówki motocyklowej; 21.35 
— Dziennik; 21.55 — Politechnika 
TV (powt.).

SOBOTA: 10.00—11.36 — „Judex 
albo zbrodnia ukarana” — film 
fab. prod. franc.; 11.55 — Geogra­
fia dla kl. VI — „Obrazy z prze­
szłości geologicznej Polski”; 12.45 
— Geografia dla kl. VIII — „Dwa 
oblicza Afryki”; 15.45 — TV Kurs 
Rolniczy — „2ródła pasz w go­
spodarstwie”; 16.20 — Organiza­
cja i sędziowanie czwórboju — 
program z cyklu Wychowanie fi­
zyczne naszych dzieci; 16.30 — 
Program Tygodnia; 16.55 — Wia­
domości; 17 — „Wesoło w Persji 
i Kaszmirze” — film z serii „Za 
siedmioma górami”; 17.25 — Spot­
kanie z przyrodą; 17.50 — Z cy­
klu — „7 milionów młodych” — 
program pt. „Operacja 1001”; 18.05 
— Kino Filmów Amatorskich; 
18.35 — Gawędy wilków morskich;, 
18.50 — „Warszawa ja i Ty”; 19.20' 
— Dobranoc; 19.30 — Monitory 
20.10 — „To jest twój nowy syn” 
— film TV prod. polskiej; 20.35 -4 
„Ballady anglosaskie” z cyklu — 
„Śpiewki stare ale jare”; 21.20 — 
Dziennik; 21.35 — Wiadom. sport.; 
21.45 — „Judex albo zbrodnia u- 
karana” — film fab. pród. fran.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian. '

Rodowód przestępstwa
T>o stacji końcowej jeszcze 

szmat drogi, więc w wago 
nie restauracyjnym — kom­
plet pasażerów. Zmęczeni dłu­
gotrwałą podróżą w milczeniu 
spożywają posiłki lub też spo­
kojnie na nie wyczekują. Wię­
kszość spojrzeń skierowana ku 
oknom, za którymi gęstnieje 
wrześniowy zmrok.

Senną, apatyczną atmosferę 
brutalnie zakłóca brzęk rozbi 
tej szyby. Sypią się odłamki 
szkła. Pełne przerażenia krzy­
ki kobiet. Jedna z nich unosi 
skrwawioną dłoń...

Tego samego dnia KP MO 
Słupca nadała suchy, lakonicz 
ny telefonogram:

„9 września br. o godzinie 
19,43 w Cieninie Kościelnym 
został obrzucony kamieniami 
pociąg pospieszny Szczecin — 
Warszawa, wskutek czego w 
wagonie restauracyjnym zosta 
ła wybita szyba, której odłam 
ki lekko zraniły Bogumiłę B. 
Sprawców nie ustalono”.

Po dwóch dniach funkcjona 
riusze MO ujęli trzech mło­
dych ludzi (urodzonych w roku 
1950), którzy przynali się do 
chuligańskiego wybryku.

Bronisław H. stwierdził m. 
in.

„Zdawałem sobie sprawę z 
tego, że w pociągu byli lu­
dzie, ale myślałem, że niko­
mu nic się nie stanie. Kamie­
niami rzucałem właściwie bez 

wskazówek czy omówienia 
swoich problemów z konsul­
tantem metodycznym w czasie 
jego dyżurów.

Oprócz kursów w pełnym 
wymiarze godzin przewiduje 
się także wprowadzenie kur­
sów przyspieszonych. Zależy 
to jednak od zgłoszeń kandy­
datów. (wa)

Ósmy zlot 
spółdzielców 
w Poroninie

Spółdzielcze Biuro Turysty­
czne „Turysta” po raz ósmy po 
dejmuje organizację wielkiego 
rajdu turystycznego do pomni­
ka Lenina w Poroninie. Tego­
roczny Zlot zbiega się z 50 ro­
cznicą Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej. W związku z 
tym SBT „Turysta” przygoto­
wuje się szczególnie starannie 
do uroczystości Leninowskich 
w Poroninie. Interesujące tra­
sy turystyczne, konkursy, uroz 
maicone imprezy kulturalne i 
akademia pod pomnikiem Le­
nina wypełnią program VIII 
Zlotu Spółdzielców w Poroni­
nie.

Dla uczestników imprezy 
przygotowano pięć autokaro­
wych tras turystycznych: Po­
znań — Zakopane — CSRS 
(Wysokie Tatry), Poznań — 
Kielce — Zakopane, Poznań — 
Bielsko Biała — Cieszyn, Po­
znań — Zakopane — Chorzów 
oraz Poznań — Zakopa­
ne. Szczegółowych informa­
cji udziela poznański oddział 
SBT „Turysta”, ul. Wodna 23, 
tel. 526-06. (ad-o)

Podziękowanie 
za owoce i kwiaty
Kierownictwo Domu Specjał 

nego dla Dorosłych przy ul. 
Sielskiej 13 przekazuje serdecz 
ne podziękowanie użytkowni­
kom Pracowniczych Ogrodów 
Działkowych im. Palacza, Skór 
nickiego, Chociszewskiego i 
Komuny Paryskiej zą hojne da 
ry w postaci pięknych < 
i kwiatów dla choryćh.

owoców
(na)

MO poszukuje 
poszkodowanych

Komenda Dzielnicowa MO Po-
znań — Jeżyce prowadzi dochodzę 
nie przeciwko Józefowi Hadke, 
zam. Poznań ul. Małeckiego 5/6 po 
dejrzanemu o zawieranie umów 
na wykonanie doprowadzenia linii 
elektrycznych do budynków miesz 
kalnych i wewnętrznych instalacji 
elektrycznych, których po pobra­
niu zaliczek pieniężnych nie wy­
konywał.

Osoby poszkodowane proszone 
są o zgłoszenie się w KDMO Jeży­
ce, uL Kochanowskiego 16, pokój 
12, w godz, od 9 do 11 celem zło­
żenia zeznań, (na) 

powodu; chciałem się tylk 
przekonać, czy celnie potrafi° 
rzucać...

Przerażająca bezmyślność!

Władze śledcze udzielił 
dziennikarzowi zezwolenia 
rozmowę z podejrzanym Bro* 
sławem H. Była to rozmowa 
o rodowodzie przestępstwa

— Co robiłeś po ukończę, 
niu szkoły podstawowej?

— W 1964 roku rozpoc2a 
łem naukę ślusarstwa w zasad 
niczej szkole zawodowej, jęj 
przeszedłem jednak do ij 
sy. Zresztą ślusarstwo 
mnie nie interesowało. s y

Nie szła mi nauka równią 
w szkole budowlanej. Po CzJ 
rech miesiącach miałem trzy 
oceny niedostateczne. PoSze, 
dłem więc do pracy — w 
cie szkła. Ostatnio pracował 
łem dorywczo przy zbiórce oł 
woców w Cieninie Kościelny^

— Czy były w twoim życiu 
takie okresy, w których ani 
nie pracowałeś, ani się nie u, 
czyłeś?

— Były, ale krótkie. W su- 
mie chyba pół roku.

— Kiedy po raz pierwszy za 
trzymała cię Milicja?

— W lipcu 1967 roku. Ucie 
kłem wówczas z domu. Chcia­
łem udać się do Warszawy 
gdzie mieszka mój dziadek, ał 
le zabrakło mi pieniędzy ’ na 
podróż. Zatrzymałem się w 
Poznaniu, (pomagałem jednej 
pani przy sprzedaży wody so- 
dowej) i tutaj ujęli mnie fun­
kcjonariusze MO. Nie miałem 
wówczas ukończonych 17 lat, 
więc trafiłem do Izby Dzieci 
ka. Było tam lepiej niż w do­
mu. Kiedy przyjechał po mnie 
ojciec, nie chciałem się zgo- 
dzić na powrót. Ustąpiłem do 
piero wówczas, kiedy przy- 
rzekł, że pozwoli mi zgłosić 
się do pięcioletniej służby woj 
skowej, która umożliwia zdo­
bycie zawodu.

— Dwa razy rzuciłeś szkołę 
zawodową...

— Tak, ale w wojsku jest 
dyscyplina, tam się trzeba u- 
czyć...

Zarówno Bronisław H. jak i 
dwaj jego koledzy, którzy rów 
nieź obrali sobie za cel wago­
ny, to przedstawiciele młodzie 
ży „urodzonej w niedzielę”. 
Młodzieży nie uczącej się, a 
jeśli już „hańbiącej się” pracą 
— to dorywczą.

W Warszawie młodych ludzi, 
którzy się nie uczą i nie pra­
cują, rejestruje się i kieruje 
do pracy. Szkoda, że taką me­
todę wprowadzono tylko w 
stolicy. W innych miastach i 
osiedlach również sporo ma­
my młodzieży „urodzonej w 
niedzielę” i pozostawionej sa­
mej sobie. I właśnie dlatego 
błądzącej.

Końcowe stwierdzenie Bro­
nisława H. — „w wojsku jest 
dyscyplina, tam się trzeba u- 
czyć” — ma przecież taką wy­
mowę: gdyby ktoś właściwie/ 
kierował moim losem, gdyby 
kategorycznie wymagał ode 
mnie kontynuowania nauki lub 
pracy — to spełniałbym te wy 
mogi.„

MICHAŁ ŁUCZAK

MM
Czytelnik z Łazarza — Przed 

dwoma laty istniał sklep skupują­
cy stare aparaty radiowe. Instytu 
cja ta nie zdała egzaminu i zlik­
widowano ją. Obecnie nikt nie zaj 
muje się skupem starych apara­
tów. (2045)

„Witold” — Nie podał Pan, o ja­
ką operację plastyczną chodzi, dla 
tego trudno nam pomóc. Radzimy 
sprawę załatwić przez lekarza re­
jonowego. (2105)

INFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Poznań 

Miasto zawiadamia, że w związku 
z kapitalnym remontem linii WN, 
mieszkańcy ul. Starołęckiej (od nr 
88 do nr. 112) będą pozbawieni do­
pływu energii elektrycznej 24 bna« 
od godz. 7 do 16-tej.

W lokalu biblioteki — fH’a 
11 przy ul. Chwiałkowskiego 17/23 
mjr P. Seremak wygłosi dzisiaj o 
godz. 18 prelekcję pt. „Rola Le®* 
na w Rewolucji Październikowej •

Zarząd Oddziału ZBoWiD Jeżyce 
prosi o zgłoszenie się do sekreta­
riatu, pl. Asnyka 3 w godz. od 1 
do 13 wszystkich zrzeszonych i nie 
zrzeszonych uczestników 1 Dywizj 
im. T. Kościuszki, zamieszkałyc 
na Jeżycach.

Kierownictwo Domu Drukarza, 
ul. Inżynierska 10 organizuje kur­
sy: kroju i szycia, brydża, kośnie 
tyki oraz tańca towarzyskiego, 
pisy i informacje w godz. od 14 
20, pokój 6, tel. 505-43.
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